
Nr. 266 We Lwowie, wtorek dnia 25 Września 1906 r. Rok XXXIII.
Przedpłata wynosi we Lwuwie:

Kucznie 36 korou, — półrocznie 18 kor. — kwartalnie 
9 kor. — m iesięcznie 3 kor., za przesyłkę do dom o 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państw ie austrjackiem  cało 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kw artalnie 
12 kor. — m iesięcznie 4 kor. 

przesyłką pocztową za  granicę do całych Niemiec rocznie 
50 m arek — kw artalnie 12 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kw artalnie 20 franków.

B i u r o  R e d a k c j i  ..Dziennika Polskiego”: plac Marjack1 
liczba 6 i 7 Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  m e  z w r a c a .

N u m e r  „ D z ie n n ik a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  IO h a le r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i św iąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
8 i n r o A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o * ,  pla. 

Marjacki 1. 6 i 7 i wsz>slkie B i u r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na  prowincji.

We W iedniu: pp. Haasenstein A Vogier, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik’s Nach., Rndolf 
Moosse i J. D an n eh erg ; w P ary żu : C Adam 38 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjm uje się za opłatą 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

Ooniesienia o ś lu b a ch , zaręczynach i tnne prywatne 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

Pryw atne korespondencje 24 i nekmlogja 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkanie 
i sklepy po 2  hal. od wyrazu.

R e k la m y  w  r u o r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a le r z y  od  w i e r s z a .

ZNIŻENIE PRENUMERATY
„Dziennika Polskiego".

Od 1-go października 1900, tj .  od  IV 
k w a r t a ł u ,  o b n iż a m y  p r e n u m e r a t ę .

C ena D m ennika Polskiego w ynosić będzie 
o d tąd

w e  L w o w i e  m iesięczn ie

1 zł. (2 korony),
k wa r t a l n i e  3 Zł. (6 kOFOn) ,

n a  p r o w i n c j i  m i e s i ę c z n i e

\  z ł . 25 ct (2 kor. 50 hal.), 

k w a r t  a 1 n i e 3 Zł. 75 Ct. (7 K0F. 50 hal.).
N u  in e r  p o j e d y n c z y  kosztow ać będzie 

od 1 październ ika  4  ct. (8 hai).

Poważny moment.
L w ó w  24 w rześnia.

W  tycli dn iach  o trzy m ają  posiow ie se j
m ow i, należący  do poselskiego Koła polskiego, 
zaproszen ia  prezesa p. Jaw orsk iego , ażeby w 
dn iu  3 październ ika b. r. jaw ili się we Lw ow ie 
n a  „nadzw yczajne* posiedzenie. P rzedm io tem  
o b rad  Kola se jm ow ego będzie sp raw a  n ad e r 
p ilna , w ym agająca  szybkiej decyzji, sp raw a  m a
jąca  nadzw yczajną  doniosłość w chwili o b e 
cnej ; — z m i a n a  r e g u l a m i n u  c e n t r a l 
n e g o  k o m i t e t u  w y b o r c z e g o .

Z w ołan ie se jm ow ego Koła poselskiego w 
czasie, gdy  sejm  krajow y  nie o b rad u .e , je s t w y
ją tk o w y m  zaiste f a k te m ; m y p rzy n a jm n ie j nie 
p rzy p o m in am y  sobie podobnego  od czasu is tn ie 
n ia se jm u, ale też od czasu ery  konsty tucy jne j 
n ie  było tak  pow ażnej chwili, ja k  chw ila obe
c n a ! S u ń m y  wobec przyszłości n ad e r n ie p e 
w nej, sm u tn e j — a m oże naw ei w m iarę oko
liczności. groźnej dla w szystkich ludów  m o- 
n arch ji. N ie m yśm y ją  w praw dzie w yw ołali, nie 
m y zaw inili — ale skoro  in n i zacietrzew ili się w 
sp o só b  niem ożliw y, m y m ożem y ponosić w końcu 
niem iłe konsekw encje.

Cokolwiek je d n ak  się s ian ie , czy obecna 
p ió b a  „osta tn i środek* jak  go nazw ał m o
n arch a  — doprow adzi do uzdrow ienia p a r la 
m en tu , czy też za in au g u ru je  la ta  now ego a b so 
lu tyzm u, m y pow inn iśm y być jedni i silni, 
ażeby  staw ić  czoło ew en tua lne j burzy. Przyszłe 
w ybory  m ają  w y jątkow ą doniosłość — od siły 
i pow agi przyszłego Koła, od jeg rrjed n o m y śln o 
ści w sp raw ac h  narodow ych , rozw agi i s ta 
now czej polityki, wiele, hardzo  wiele zależy, to 
też chw ila obecna nie n ad a je  się do ekspery 
m en tów  i obow iązkiem  każdego obyw ate la  p o 
staw ić  sp raw ę  n aro d o w ą p o n ad  wszelkie spory
p arty jn e .

I tern w yjąlkow em  położeniem  tłum aczy 
się j e d n o m y ś l n a  uchw ała kom itetu  c e n tra l
nego w sp raw ie  zw ołan ia K oła polskiego. F o r 
m a l n i e  rzecz się m a ta k : W  czasie o s ta tn ie j
sesji se jm ow ej, n a  posiedzeniu Koła poselskiego 
zapad ła uchw ała  zm iany  regulam inu  kom itetu  
cen tra lnego  w tym  duchu , ażeby czynnikom  
lokalnym  zapew nić większy udział i w pływ . 
W y b ra n o  więc kom isję, w skład której weszli 
rep rezen tan ci w szystkich s tro n n ic tw , stojących 
n a  gruncie so lidarności narodow e] i polecono 
je j op raco w an ie  p ro jek tu  reform y. K om isja ta 
ukończyła sw e p race  i zaw iadom iła o tem  p re 
zesów  obu kom ite tów  cen tra ln y ch , k tórzy p o 
stanow ili w spólne zebran ie  we Lw ow ie na 
dzień 23-go  b. m. W  m iędzyczasie zaszły 
zn an e  w y p a d k i: osław iona k o n cen trac ja  dem  >-

Wnętrze nowego teatru
we Lwowie.

i i i .
(M . W reszcie na końcu dosta jem y

się i do sali w idzów . P ierw sze w rażenie, jak ie  
sfo rm u ło w an e w  słow a w yryw a się z ust, brzm i: 
A leż to  bardzo  niewielki te a tr ... toż to  je s t  a u -  
d y to rju m , k tó re  zapełnić m ają  m ieszkańcy  s to 
licy?!...

W łaśn ie  to  je s t d o d a tn ią  s tro n ą  tego au d y - 
to rju m , że je s t tak ie  n ib y  „niew ielkie*, a po 
mieści aż 1190 o ió b  i to  m ożliw ie najw ygodniej, 
bo  każda w czasie całego p rzedstaw ien ia  siedzi. 
T o  pierw sze w rażenie „niewielkości* św iadczy, 
że p ro p o rc je  zostały doskonale z a c h o w a ń ^  bo 
oko je  ła tw o  chw yta  i ja sn o  zda je sob ie sp raw ę 
z całości.

Już to  au d y to rju m , a n aw e t wogóle w nętrze 
now ego te a tru  m iejskiego, udało  się p. G orgo- 
lew skiem u n ad  w yraz. N am iestn ik  m iał św ię tą  
rac ję , jeśli je  znalazł „po w ielko-europejsku  i 
w ysoko arty styczn ie  pom yślanem  i w ykonanem *. 
N a tę  doskonałość m ożna się zgodzić z zam knię- 
tem i oczym a.

Z araz  je  je d n ak  trzeba co prędzej otw orzyć, 
bo  o to  w ab ią  ku sobie hen  ku górze 9  Muz, 
um ieszczonych tam  w ysoko n a  strop ie  wkoło 
ży rando la , k tóry  w tym  w ypadku  p rzyb ra ł u 
p. G orgolew skiego bardzo  szczęśliwą, ja k  się to 
za raz  okaże, fo rm ę św ietlnego  kosza. P ierw szeń -

k ratyczno  - so c ja lis ty ćzn o - lu d o w o -ra d y k a ln o -ru -  
ska, je j klasyczne fiasko przy w y b o rach  u zu 
pełn ia jących  do sejm u, rozw iązanie rad y  p a ń 
stw a , zn am ien n y  kom en tarz  urzędow y o tej 
o sta tn ie j p ró b ie , wreszcie zupełne rozbicie się 
frakcji dem okra tycznej, z k tó rej w ystąpili n a j
pow ażn iejsi posłow ie, nie chcąc w  tak  p o w a
żnym  m om encie b rać  na siebie odium  rozbicia 
obozu narodow ego . O sta tecznym  rezu lta tem  de
strukcy jnej i po tęp ien ia  godnej ag itac ji było to. 
że m yśl n a ro d o w a zwyciężyła, a w ichrzyciele 
po lityczn i zobaczyli się odosobn ionym i.

W  te j chwili z g rona posłów  praw dziw ie 
d em okra tycznych  wyszła myśl, ażeby n ie czekać 
na u s t a w o w ą  chw ilę reo rgan izac ji kom itetu  
cen tra lnego , k tó ra  m usia łaby  być odroczoną aż 
do  przyszłej sesji se jm ow ej, ale ażeby  ją  przy
spieszyć, ażeby  ju ż  obecnie poddać pod  decyzję 
Koła polskiego sejm ow ego sp raw ę  zm iany  reg u 
lam in u  w yborczego. Rzecz p ro sta , że taka zm iana 
organizacji kom ite tu  w przededniu  w yborów , 
zm iana zasadnicza, m usia ła  w yw ołać pow ażne 
objekcje. Z tak tycznego  względu biorąc , jest to 
sam o , czein by łaby  reo rgan izac ja  a rm ji w p rze
d ed n iu  w ojny!

A je d n a k  uchw alono  odnośny  w niosek — 
uchw alono  go jednom yśln ie , bo jak  słusznie je 
den  z najpow ażn iejszych  m ów ców  się w yraził 
„skoro now y reg u lam in  gotów , a część posłów  
sto jących  n a  gruncie narodow ym  dom aga się 
zw ołania Koła, — rzecz je s t z a d e c y d o w a n ą * !

I m iał rac ję ! W  tak ich  sp raw ach  nie może 
być sto so w an a  zasada m ajoryzacji, to  też g ło
sow an ie było czysto fo rm alne i jedyn ie  w tym  
celu przedsięw zięte, ażeby sko n sta to w ać  j e d n o 
m y ś l n o ś ć .

U chw ała w czorajsza stanow i niezbity  do
w ód, j a k  ł a t w o  o z g o d ę  r o z u m n ą  t a m ,  
g d z i e  n i e  z a c i e t r z e w i e n i e ,  ;? I e z d r o 
w a  m y ś l  n a r ą d o w a  j e s t  d r o g o w s k a 
z e m  — jesteśm y  też p rzekonan i, że w całym
k ra ju  zrobi on a  jak najlepsze w rażenie.

# * «*
A więc z Bogiem do dzieła ! W szyscy se j

m ow i polscy posłow ie zostaną w ezw ani i spo 
dziew am y się, że z tych p rzyna jm n ie j, dla k tó 
rych  myśl naro d o w a znaczy więcej, aniżeli a m 
b icja  p a rty jn a , lub — co gorzej — osobista , 
nie zab rakn ie  nikogo. Za to  posiedzenie n i e  z a 
p ł a c i  i m  k r a j  d y e t  i k o s z t ó w  p o d r ó ż y ,  
ale zapłaci im serdeczną w dzięcznością. M ainy 
nadzieję, że z tych, k tórzy sp raw ę  obyw atelską 
uczciw ie i sum ienn ie  po jm ują , nie zab rakn ie  
nikogo n a  tym  zjeździe, że n ik t nie będzie szu
kał p o z o r u  do u spraw ied liw ien ia  sw ej n ieo 
becności. Kto przez niedbafość lub  lekkom yśl
ność nie staw iłby  się na to  posiedzenie, popeł
niłby  czyn, ze stanow iska narodow ego  godzien 
najw yższego po tęp ien ia .

N iech każde s tro n n ic tw o  w ypow ie sum ienn ie 
sw e zdanie i p rzekonan ie , niech w myśl ich 
s ta ra  się o odpow iedn ią reform ę — ale niech 
będzie i m ów i! K to się usunie , sam  sobie winę 
przyszłych w ypadków  przypisać m usi i niech na 
niego spadn ie  odpow iedzialność za to, co sm u 
tn a  przyszłość przynieść może.

Wypadek na kolei.
D e la t y n  19 w rześnia.

M iasteczko nasze m iało przed kilku dniam i 
ład n y  spektakl, k tó ry  m ógł się był skończyć 
b ard zo  trag iczn ie. Z te leg ram u już wiecie, jak  
się rzecz m ia ła . P odczas „szybow ania* w ago
nów  na s tacji, odczepiło się 12 wozów n a ład o 
w anych  drzew em , solą, to w aram i, m eblam i itp. 
i w padło  n a  o tw arty  to r kolei D e l a t y n - K o -  
ł o m y j a ,  z pow odu  wielkiego sp ad u  tego to ru , 
z nadzw yczaj ro sn ącą  z oddalen iem  chyżośeią, 
ku przepaści, o tw orzonej po o sta tn im  w ylew ie 
potoku Lubieżny przez zdem olow an ie  nasypu  
podtorow ego. W agony pędziły w 3 partjach , 
z tak  szaloną szybkością, że w ydaw ały  się z od 
dali jak  sm uga zielonaw o-szara. M ieszkający w 
pobliżu, usłyszeli najp ierw  szum , p o dobny  d 0

szum u w iatru , a w  chw ilę później trzy strzały  
a rm a tn ie . H uk rozległ się daleko w  p rom ien iu  
kilku k ilo m etró w : to  wozy runęły  w  przepaść, 
tw orząc  og rom ną baryK adę z po łam anych , zgnie
cionych, rozbitych, poszarpanych  na drzazgi 
w agonów . Dwie lory skup low ane, pełne o lbrzy
m ich pni, tw orzyły  w ierzch p iram idy . Na s te r
czące końce drzew  n ab ity  w agon sąsiedn i, k tó 
ry  znów  z b ru ta ln ą  bezw zględnością wbil 
w szystkie cztery  kola w  ko rpus sw ego p o p rze
dnika. R esory , osie, pufei’y, łańcuchy , ham ulce , 
w szystko to  o p lą tan e  w konw ulsy jnym  jak im ś, 
p rzedśm iertnym  uścisku. G ruba blacha kry jąca 
w agony, p o d a r ta  jak  pap ier, na strzępy. Z roz
b itych  beczek sączy się m iód  i sm a lec ; przez 
s trza sk an ą  ścianę w agonu  sypie się só l;  topki 
p o d  ta k ą  p ra są  zm ieniły się od razu  w m ia ł 
solny. Z w agonu obok w yleciały setki kartek , 
rek lam ujących ... cykorję F ran ck a , w sposóo , 
k tó ry  w  najbardzie j w yrafinow anym  Y ankesie 
m ógł obudzić uczucie zazdrości... a na zielonem  
tle kartek  leży rozb ite  w kaw ałki zw ierciadło, 
inne  sp rzę ty  dom ow e, k tó re  podobno  m iały 
szczery zam iar odbyć drogę w prost z .Jaremcza 
do Lw ow a.

Na szczęście n ik t k a tas tro fy  lej nie p rzy 
płacił życiem, an i kalectw em . A w isiało już na 
włosku życie b rem zera, k tó ry  na jednym  z o d er
w anych w agonów  kierow ał ham ulcem . H am ulec 
był tak  silnie zaciśnięty, że kola bez ob ro tu  su 
nęły się, jak  san ie  po relsach  B rem zer w idząc, 
że nie m a sposobu pow strzym an ia  pędzących 
w agonów , sa lw ując  życie zeskoczy! przy budce 
kolejow ej i zdołał skoczyć bez szw anku. K a ta 
s tro fa  bez ofiar z ludzi, to  jeszcze pól biedy. 
A mogło się to  skończyć inaczej! W  m iejscu, 
gdzie spad ły  w agony, p racow ało  w tym  dn iu  
kilkudziesięciu robo tn ików  zajętych przez firm ę 
Kniżek i Koller przy n asy p ie  now ego to ru  i biciu 
pilo tów  pod  fu n d am en ty  filarów  żelaznego m o
stu . Na szczęście s ia ło  się to w szystko w p o 
łudn ie  w porze ob iadow ej... to  ich ocaliło. S zko
da spow odow ana zniszczeniem  w agonów  i to 
w arów , je s t znaczna. Oblic-zają ją  n a  k ilkanaście 
tysięcy, k tóre... a sek u rac ja  pokryje, bo kolej od 
w ypadków  je s t ubezpieczona.

Kto w in ien ?  - -  zapy tyw ano  zaraz po w y
padku , k o m en tu jąc  w najrozm aitszy  sposób  po 
wody katastro fy . B ardzo to  ła tw a rzecz zn a - 
leść w inow ajcę, jeżeli się go tylko chce znaleść 
koniecznie. Jak ieś p rzekroczenie przepisów , re 
gu lam inu , ja k a ś  n ieform alność... o t i je s t sp i'a- 
w ea ka tastro fy . T ym czasem  w tym  w ypadku 
był w in ien  tylko ten , co nam i podobnie , jak  
losu w yroc/.nią kieruje... nie d a jący  się nigdy 
przew idzieć — przypadek. T o  rodzony  b ra t si
ły, zw anej vis major, k tó rem u najdok ładn iejsze 
przep isy  i regu lam iny  nieste ty  zaradzić nie 
z d o ła ją ! b.

Z targów pieniężnych.
W iedeń 19 w rześnia.

(fr.) P rzed  kilku dniam i zebrali się tu  re 
p rezen tan ci tych wielkich banków , k tó re  s ta n o 
wią tak  zw aną  „grupę R otszyldow ską*, a więc 
tu te jszego  b anku  R olszylda. au s tijack ieg o  Zakładu 
kredytow ego, Z akładu kredytow ego ziem skiego 
(B o d en c red itan sta lt)  i firm y M endelsohna w  B er
linie. Celem tego zebran ia było om ów ienie p ro 
g ram u  na najb liższą kam pan ię  je s ie n n ą . P o d o 
bnie bow iem , ja k  gorzelnie i fab ryk i cukru  m ają  
sw oje  okresy  w ytężonej p rodukcji, zw ane k am 
pan iam i, m a ją  także i banki sezony oży
w ionych interesów-, które zw ą się także kam 
pan iam i. Sezonów  takich je s t dw a : jesienny  
i w iosenny , lepszym  z nich je s t zazwyczaj je 
sienny  i w tym  to okresie n iem al z reguły p rzy 
chodzą do sku tku  w szystkie w iększe operacje  
finansow e i n ie raz  zyski z takiego jednego  m ie
siąca jesiennego , do ró w n u ją  zyskom  z całej re 
szty roku, lub n aw e t je  przew yższają. Owoż zgro
m adzen i na teraźn ie jszej konferencji rep rezen 
tanci g rupy  RoLszyldowskiej sko n sta to w ali zgo
dnie, że te raźn ie jszy  sezon będzie dla w ielkich

banków  wogóle najgorszym  ze w szystkich, jak ie  
były w ciągu osta tn ich  la t k ilkunastu  i że d la
tego nie m a w łaściw ie co łam ać sobie głowy 
nad  ułożeniem  jakiegokolw iek p ro g ram u  fin an 
sow ego. Nie zanosi się bow iem  an i na je d n ą  
operację  finansow ą, czyto n a  w iedeńskim , czy na 
berlińskim  ta rg u . Jedynie tylko tow arzystw o  
kolei pań stw o w ej (S taatsbahngesellschafi) zam ie
rza zaciągnąć pożyczkę p ry o re to w ą 80 m ilionów  
n a  inw estycje i op ła tę  n iek tórych  długów  b ie 
żących. ale n a w e t zarząd tej koleji. n a  czele 
którego stoi p. T aussig , będący  zarazem  dy rek 
torem  Z akładu  kredytow ego ziem skiego, a tem 
sam em  członkiem  grupy  R otszyldow skiej, nie 
myśli ape low ać z tą  pożyczką ani do berlińskiego 
an i do w iedeńskiego ta rg u . lecz reflek tu je w y
łącznie na ta rg  parysk i. — Nie m a jąc  zatem  do 
w ypracow ania  żadnego p lanu , uczestnicy tej 
konferencji p row adzili tylko luźną pogadankę o 
sto sunkach  politycznych i lokalnych, k tó re j echa 
p rze d o sta ją  się do szarej rzeszy giełdow ej.

Przedew szystk iem  zaw yrokow ali augurow ie 
finansow i z pod znaku R otszykla , że w ojny  m ię
dzy R u m u n ją  a B u łgarją  w żadnym  razie nie 
będzie. M iałyby w praw dzie R u m u n  ja  i B u łgarja  
może i ochotę do upuszczenia sobie krw i w za
jem nie , ale ziszczeniu tych p ragn ień  s to ją  w d ro 
dze dw ojakie przeszkody. P o  pierw sze, żadne 
z tych  p ań stw  nie m a obecnie pieniędzy, a n ikt 
im ich na w ojnę nie pożyczy, pow tóre, wielkie 
m o carstw a  nie życzą sobie te raz  żadnych  za
m ieszek w ojennych w  E uropie, gdyż zaangażo
w ane są po uszy w C hinach . W b rew  zaś woli 
E uropy  rozpoczyn ć a w a n tu rę  w o jen n ą  nie o d 
waży się n aw e t czu p u rn a  zresztą B u łgarja , gdyż 
w yw ołałaby  przez to  srogi gniew  R osji, do k tó 
rej się m odli i w której s tro n ę  bije pokłony. 
A zatem  cisza będzie na B ałkanie.

S p#aw a chińska zaczyna, zdan iem  wielkich 
sfer finansow ych, s law ać  się dla E u ro p y  w p ro s t 
n ieznośną i grozi rozlicznem i p e r tu rb a c ja m i h an - 
dlow cm i i ekonom icznem i, a b s tra h u ją c  już  od 
tego, że p rzysparza  m ocarstw om  europejsk im  
spo ro  w ydatków  w gotów ce. P o k azu je  się teraz, 
jak  w ielkiem u złudzeniu oddaw ali się ci, którzy 
m yśleli, że idzie tylko o lo, ażeby  w ojska sp rzy
m ierzone odbyły  spacer do P ek inu , a  w szystko 
już będzie w porządko  i kw estja  chińska będzie 
rozw iązaną . T ym czasem  sp ace r te n  już  daw no  
odby ty  a o rozw iązan iu  an i m ow y n ie m a . P a 
now ie Chińczycy rob ią  bow iem  ze sw ej p rze
biegłości bardzo  w y d a tn y  użytek: to  rozpoczy
n a ją  rokow ania , to  znów  w y n a jd u ją  tysiączne 
trudności i p rzew lekają  w ten  sposób  sp raw ę  
ze szkodą d la  E uropy , je j finansów , je j h a n d lu  
i przem ysłu . I o sta teczn ie sp raw a  sto i dziś lak, 
że n iep o d o b n a  n a w e t przewidzieć, za ile m ie 
sięcy o sta teczn ie ja k o ś  się ułoży.

N iepom yślną w reszcie w  w ysokim  stopn iu  
dla E u ro p y , je s t fa ta ln a  sy tuacja  ekonom iczna, 
w ja k ą  popad ła  B razylja. O bie najw iększe in 
sty tu c je  bankow e iego p ań s tw a , z k tórych  jed n a  
regu low ała cały obieg p ieniężny i za ła tw iała 
eskon t w ekslow y, a d ruga ku ltyw ow ała  kredyt 
h ipo teczny, ośw iadczyły, iż zaw ieszają  sw e w y
p ła ty . P ociągnie to za sobą m nóstw o  ban k ru c tw  
w Brazylji. o m usi odbić się n iekorzystn ie także 
na tycli państw ach  eu ropejsk ich , k tóre u trzy 
m u ją  z B razylją stosunk i hand low e. Już m ów ią 
o tem , że n iek tó rym  bankom  berlińskim  grożą 
z tego pow odu bardzo  pow ażne stra ty .

Kwestja węgla.
Ceny węgla kam iennego  coraz więcej idą 

w górę, a baronow ie węglowi dok ładają  w szel
kich s ta ra ń , ab y  ceny te w yśrubow ać ja k  n a j
wyżej i zebrać zyski, k tó reby  im  pokryły  n ie- 
ty lko  te  s tra ty , k tó re  ponieśli przez zeszłoro
czny strejk  rob o tn ik ó w  w kopaln iach  węgla, 
a le  pom nożyły także o m iljony  m ają tk i, k tóre 
w ynoszą i tak  już  m iljardy . P o w sta je  więc 
sztucznie w yw ołana drożyzna węgla, k tó ra  p o 
w odu je  wielkie zaburzen ie  w naszęjn  życiu eko- 
nom icznem . T uk  n. p. jak  ju ż  donosiliśm y.

zarząd  kolei elek trycznej w e Lw ow ie w skutek 
podrożenia węgla nosi się z m yślą podw yższe
nia op ła ty  b iletów  za p rze jazd , a także koieje 
n iek tó re  noszą się z tą  sa m ą  m yślą. P rzed  
ludnośc ią  ubogą m iast, w k tó rych  p a lą  węglem , 
straszne  w idoki o tw ie ra ją  się na zim ę — grozi 
je j b rak  opału , gdyż nie b ęd ą  m ogli dokupić się 
węgla.

W  m iastach  tych, jak  n. p . w  W iedn iu  i 
K rakow ie, rozpoczął się też ruch , dążący do 
zapew nien ia ludności ubogiej n a  zim ę węgla po 
cenach  znośnych: znjęły się tern ra d y  m iejskie 
i rozm aite  filan tro p ijn e  to w arzy stw a , a na 
onegdajszem  posiedzeniu  krakow skiej rad y  m ie j
skiej uchw alono  zw rócić się do  rząd u , ab y  p o 
łożył tam ę sam ow olnem u podnoszen iu  cen w ę
gla przez b aronów  w ęglow ych, a n a d to  w y
b ra n o  kom isję, k tó ra  p o sta ra  się o u ła tw ien ie  
dla ludności ubogiej w n ab y w a n iu  w czasie 
zim y w ęgla. 7, u zn an iem  przyjęła też ra d a  m ie j
ska ofertę  g w arec tw a w Jaw orzn ie , k tó re  zobo
w iązało się dostarczać ludności krakow skiej 
przez 5 m iesięcy zim ow ych węgiel po  dość n i
skich stosunkow o cenach .

Zdaje się ato li, że skuteczna pom oc b ie
dnej ludności przyjdzie skąd  indziej — a m ia 
now icie z A m eryki pó łnocnej. S tan y  Z jedno
czone zasypały  już rynki eu rope jsk ie  wielu 
sw ym i a rtyku łam i, te raz  zaś chcą konkurow ać 
z E u ro p ą  także w dosta rczan iu  węgla i je s t 
wszelka pew ność, że konkurencja  ta  złam ie 
opó r eu ropejsk ich  posiadaczy  kopaln i węgla i 
zm usi ich do zniżki cen, gdyż w przeciw nym  
razie węgiel am ery k ań sk i z pow odu  sw ej ta 
niości n iepodzieln ie za p an u je  na ta rg ach  eu ro 
pejskich.

W ęgla zaś posiada A m eryka tyie, że nie- 
tyiko zaspokoi o lbrzym ie sw oje po trzeby , ale 
n ad to  m iljony  to n  m a n a  w yw óz.

W  r. 1899 po raź  p ierw szy S tan y  Z jedno 
czone A m eryki pó łnocnej, węglow ą p rodukcją  
sw ą prześcignęły inne w ęg lodajne k ra je  na św ię
cie. N iem cy d aw n o  już  zostały za A m eryką w  
tyle, a  w roku  zeszłym  u stąp iła  je j n aw e t A n- 
glja, k tó ra  jeszcze rok p rzed tem  w ydobyła około 
6 V, m il jo n ó w  to n  w ęgla w ięcej, niż U n ja  pó ł
nocno am ery k ań sk a .

Zestaw ien ie p rodukcji w ęglow ej tych  trzech  
k ra jów  w la tach  1868 i 1898 stw ie rdza, że w 
tem  trzydziesto leciu  w ytw órczość W ielkiej B ry - 
ta n ji w zrosła z 115’5 na 226  w ięc o 110 5, N ie
m iec z 36 n a  144 więc o 108, zaś S ta n ó w  Zje
dnoczonych z 31 na 220  w ięc o 189 m iljonów  
ton . Innem i słowy p ro d u k cja  węgla podniosła  
się w ty m  trzydziesto le tn im  okresie w W ielkiej 
B ry ta n ji o 96  p rc ., w N iem czech o 3 0 0  prc., a 
w A m eryce pó łnocnej aż o 607 prc.

O becnie ilość węgla w tych trzech  k ra jach  
w ydobytego, rep rezen tu je  82  pr., w ięc przeszło 
cztery  p ią te  ogó lno -św iatow ej p ro d u k cji cza rn e
go d ja m en lu , podczas gdy liczba zam ieszkałe j 
w  n ich  ludności p rzedstaw ia  zaledw ie 12 p rc . 
za ludn ien ia  całego św ia ta .

Do jak iego  s to p n ia  p ro d u k cja  ta  m oże je 
szcze w zróść w S tan a ch  Z jednoczonych, da się to  
ocenić podług sp raw ozdan ia  aus tro -w ęg . g en e
ralnego  konsu la tu  w C hicago z fak tu , że zagłę
b ia węglowe W ielkiej B ry tan ji m a ją  ty lko okołc 
9000  angielskich mil kw adratow ych  rozległości, 
w A m eryce północnej n a to m ia s t obszar ich o- 
b e jm u je  194.000 mii. w kw adracie.

Co p raw d a , sam a rozległość te ry to r ja ln a  
nie rozstrzyga jeszcze o pow odzen iu  produkcji. 
Zależy to  głów nie od głębokości i w ydatności 
pokładow  węgla, n iem niej od kosztów  ich eks
p loatacji. Jeżeli jed n ak  n a w e t co do dw óch 
pierw szych punk tów , węgiel angielski i n iem ie
cki m a nad  am erykańsk im  przew agę, to  pod  
w zględem  kosztów  produkcji A m eryka zn a jd u je  
się w  w aru n k ach  bez p o ró w n an ia  p om yśln ie j
szych, niż k ra je  europejsk ie . W  A nglji w ydoby
w anie węgla z coraz to głębszych pok ładów  sy
stem atyczn ie  coraz to  w iększych w ym aga n a 
kładów , gdy w A m eryce północnej w ars tw y  w ę
glowe leżą przew ażnie p łytko i m ogą być eks"

siw o je d n ak  przed koszem ... M uzom. Szkicow ał , 
je  „w ykw intny* R e jehan , w ykonyw ali ja k  um ieli j 
najlep iej (dużo im się też udało) pp. A ugusty 
nowicz, R ozw adow ski, Popiel, R ybkow ski, S te 
fanow icz, B atow ski, K eller i P ie tsch , K ażda z 
Muz dąży z dużym  rozm achem  we wdzięcznych 
pozach i lan sad ach  ku koszowi św ie tlnem u i 
każda je st ze sw oją m itologiczną ro lą  w  p o rzą
dku. P rócz tego, że p rzew ażnie n iek tó re  m ają 
za długie... nogi i do zbytn iej oryg inalności w 
pom yśle bynajm n ie j nie żyw ią p re ten sji, a figlarz 
P a ry s  bardzoby  się pow ażnie nam yślił, gdyby 
był zm uszony  k tó rejś z nich ofiarow ać jab łko  
piękności (o rysach p ięknych tw arzy  m ow a...), 
p o n ad to  nic pow ażniejszego by im  zarzucić nie 
m ożna.

Ż a r t na bok, ale pam ię tać  trzeba o tem , że 
to  nie są obrazy , przeznaczone do sa lonu  sztuki, 
gdzie każdy z nich z góry  jak o  całość „udatna*  
m a być sądzony i uznany , ale są to  przeciętne 
postacie  dekoracy jne , na k tó re  w idz te a tra ln y  
spo jrzy  raz, drugi, w reszcie i dziesiąty, poczem 
przejdzie n ad  niem i do po rządku  dziennego, 
nauczyw szy się z czasem  patrzyć  na nie, ja k  na 
do b re  zna jom e, k tórym  się d a ro w u je  zaduży nos 
lub  zakró tką w rysunku  b rodę, itd . Nie znaczy 
to  by n ajm n ie j, jak o b y  k tó rej Muzie zarzucić m o 
żna zaduży nosek, lub za n ad to  w ysunięte  szczęki 
w buzi — h ro ń  Boże — tylko tyle, że o n ad m ia r  
zachw ytu  i o zaparcie  tchu z podziw u, wcale 
obaw y w obec tych Muz nie m a.

Mała i n ienużąca przechadzka z p lanem  w 
ręku po  au d y to rju m  pouczy nas, iż n a  p ark ie
cie foteli m am y  272, na p a rte rz e  zaś, k tó ry  je s t

oddzielony od  „park ietu*  i w  głąb  pod p ie rw 
szo pieli o w sunięty , jest tych foteli 1 2 0 . L ó ż  
parte ro w y ch  z każdego boku m am y  po pięć. 
D odać do nich trzeba dw ie proscen iow e z g a 
b ine tam i. W  je d n e j po jed n e j s tro n ie  rozsiadać 
się będzie kasyno „końskie*, w d rug iej, po 
przeciw ległej s tro n ie  usiędą przygodn i członko
w ie kola lit .-a r i.

N a p ierw szem  piętrze m am y  po obu b o 
kach po 8 lóż, razem  16, a doliczyć do nich  
należy ozdobną , z gab inetem  przybocznym  lożę 
cesarską, jako  też vis a vis niej się zn a jd u jącą  
lożę m arszałka  krajow ego, lub też p rezyden ta  
m iasta . Ś rodek  pierw szego p ię tra  za jm uje  71 
foteli, rozm ieszczonych w  6 rzędach.

Na d rug iem  piętrze z każdej s tro n y  zn a j
du jem y po 7 lóż. P o n ad to  dw ie proscen iow e, 
z lew ej s tro n y  zaabonow ane przez T ow . s trze- 
leck e, z p raw ej p raw dopodobn ie  przez kasyno 
m ieszczańskie. Foteli w  6 rzędach  a 3 oddzia
łach, sto i tu  110.

T rzecie p ię tro  posiada siedzeń 292, ro z 
m ieszczonych naprzeciw  sceny w 6 rzędach , a 
po  obu  s tro n ac h  w  czterech.

O sobna i godna uznan ia  w zm ianka należy 
się w yjściom  w teatrze  now ym . T ych  je s t w 
bród , tak , że nie m a m ow y o jak im ś tłoku w 
czasie m ożliw ej paniki. I tak  p a rk ie t posiada 
dw a w yjścia, p a r te r  cztery, p ierw sze p ię tro  dw a. 
d rug ie p ię tro  cztery, trzecie p ię tro  trzy.

O sobne dw ie loże dosta li arty śc i, w chodzą
cy w skład  perso n a lu  tea tra ln eg o . S ą  to  dw ie 
loże proscen iow e, jedyne  na trzeciem  piętrze.

Każde n a tu ra ln ie  p ię tro  posiada  dla siebie

osobne  schody, oprócz głów nych w  klatce scho 
dow ej, osobne też m arm u ro w o  schody  z oso- 
bnem  w yjściem  od gm achu  skarbkow skiego 
p row adzą  do loży cesarsk iej. ;

W szystkie loże ob ite  są ta p e tą  koloru cie- j 
m no b o rd eau w  k tó ry  to kolor tw orzy w raz ze j 
złoceniam i uniieszczonenij na tle m atow ej b ia ło 
ści, w pada jącej aż. w kolor krem ow y, bardzo  
p o w ab n y  dla oczu k o n trast. N a tu ra ln ie  nie obe
szło się bez k arya tyd  w śród  lóż. N a pierw szem  
piętrzejco  czw arta  je s t inna , na drugiem  co d ru 
ga. K aryatydy  te sąj bardzo sub te ln ie  zb u d o 
w ane, bardzo  wdzięczne w rysunku  a  w ykonane 
znakom icie .

P rzestrzega się w tem  m iejscu piękne p a 
nie, chodzące do lóż, zwłaszcza pierw szego p ię
tra , że loże te są w ysunięte  o cały m e tr  ku 
w idow ni i że zasiadłszy, b ęd ą  w idziane n iem al 
przez całe au d y to rju m . P an ie  je d n ak  u to n ie
zby t się b ęd ą  gn iew ały , gdyż w ten  sposób 
d a n ą  będzie im  rozkoszna sposobność pop isan ia  
się toa le tą .

Niezwykle obszerne je s t w now ym  tea trze  
p ro scen ium , okalające su to  złoconem  tu  i ów 
dzie o b ram o w an iem , w łaściw ą p rzestrzeń  m ię
dzy w idow nią a  sceną. P lafo n  tego p roscen ium  
pokryw a „T ry u m fsław y *  R e je h an a , boki w ypeł
n ia ją  loże p ro sc e n io w e ; u dołu w zag łęb ien ia 
m uszlow em  um ieszczoną o rk iestra  w liczbie 
przeszło 50  ludzi.

Z an im  przejdziem y się za scenę, n a p a trz y 
m y się jeszcze do woli św ie tlnem u, koszow i u- 
m ieszczonem u m iędzy w iankiem  głów ek... 9 Muz. 
O lbrzym i ten  kosz, u lany  z lśniącego złotaw ym

przełyskiem  brązu , obsiany  jest cały m nóstw em  
żarow ych elektrycznych rozetek, k tó re  go o b sia
dły m igocąc, jak  św ię to jańsk ie  robaczki, sk łada
ją c  się razem  na dużo... dużo św ia tła , o b lew a
jącego  sreb rnym i, lśniącym i snopam i całą w i
dow nię. O krągłe większe i m niejsze pola między 
rozetkam i, w ypełn ia ją  nadzw yczaj efektow nie o- 
palow o-m leczne półkule. Już to  ten  „kosz św ie
tlny* , zastępu jący  zwycięsko i z w dziękiem , n ie 
zg rab n y  zwykle i w iszący nad  głow am i p a rte ru  
sw em  olb rzym iem  cielskiem niby zm ora , grożąca 
spadn ięc iem  na publiczność, p. G orgolew skiem u 
się udał...

K rakał k toś tem u m iesiąc, że w idzow ie 
z foteli drugiego p ię tra , n ib y  w lochow em  za
głębieniu skryci, są  pokrzyw dzeni srodze na 
punkcie w idoku na cały am fitea tr . Z agłębienie 
to  faktycznie je s t n ieznośne i p rzy g n ia tać  się 
zdaje rzeczyw iście od góry, ale je s t w idok na 
cały am fitea tr  O kropnym i są  tylko te słupy nie 
duże w praw dzie , ale zaw sze spe łn ia jące  każdy 
z o sobna  i w szystkie razem  rolę P iła ta  w  C re
do, choć faktycznie p o d p ie ra ją  na park iecie 
p ię tro  p ierw sze, n a  pierw szem  zaś drugie. N ie
fo rtu n n e  są  to  p raw d a , ale ' czem że podeprzeć 
było a rk a d y  p ią te r. P ra w a  fizyki są  n ie lito - 
ściwe...

W i k t o r  J a s i ń s k i  swady:
G r ó d e c k a  I 1 2 7Lwów, Słowackiego 1. 2 (naprzeciw głównej pcezly).

Generalna Reprezentacja dla Galicji i Bukowiny  
FABRYKI KOLEI WĄSKOTOROWYCH
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urządzają i dostarczają koleje polne, It
rowe, przetotoe I sta łe, lokomotywy, w a
goniki rozmaitych konstrukcji, szyny i t d.
K a ń i l o f ł  I  k o e s t o r j  b e z p ł a t n i e .
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p lo a to w an e  m aszynam i, oszczędzającem i ro b o 
tn ik a , a k tó re  w  E u ro p ie  tak  korzystn ie s to so 
w ać się nie dają .

Pomoc dla powodzian.
W  sp raw ie  rozdziału  zapom ogi iząd o w ej 

m iędzy w łościan  do tknię tych  pow odzią , o trzy 
m u jem y  od  jed n eg o  z z iem ian  n as tęp u jące  t r a 
fne  u w ag i:

W  „P rzeg lądz ie” z dn ia  20 bm . czytam y, 
że zapom oga rząd o w a dla pow odzią  do tkn ię tych  
p ow ia tów  G alicji — przeznaczoną została  na 
ro zd an ie  w gotów ce m iędzy poszkodow anych  
w łościan , w zględnie n a  zak u p n o  żyw ności i p a 
szy dla byd ła , a  tylko w n ieznacznej części na 
n a p ra w ę  pow odzią  p o p su ty ch  dróg k o m u n ik a
cyjnych . O najg łów niejszej fo rm ie zapom ogi, 
m ającej najw ięcej trw a ły  ch a rak te r, a  zatem  
n a jb ard z ie j obecn ie  w skazanej, t. j . o za rządze
niu na szerszą skalę ro b ó t pub licznych  i do 
sta rczen iu  w  ten  sposób  p racy  dla zubożałej 
ludności, w  arty k u le  w sp o m n ian y m  w zm ianki 
n ie  m a. A przecież zupełny  b rak  za robku  — 
te n  n ieodłączny  tow arzysz  każdej klęski e lem en
ta rn e j, je s t  sam  przez się ró w n ą  klęską dla n a 
szej w iejskiej ludności, ja k  g rad  lub  po w ó d ź; 
bo jak ież w idoki m a zniszczony tegorocznym  
w ylew em  w łośc ian in  P G otów ka, k tó rą  m u  ew en 
tu a ln ie  s ta ro s tw o  przyzna, nie przekroczy  kw oty  
40 koron , a ta  nie p ozosta jąc  w  żadnym  s to 
sun k u  z w ysokością d o znanej szkody, rozejdzie 
się w kró tce , nie zapew niw szy  an i żyw ności na 
zim ę i p rzednów ek , an i paszy dla bydła , an i 
zboża na zasiew y w iosenne, a n a to m ia s t przez 
całą jes ień , zimę, w iosnę i część la ta  trw ać  b ę
dzie no naw iedzanych  klęską m iejscow ościach 
p rzym usow e bezrobocie, gdyż an i we dw orze, 
za ró w n o  pow odzią do tkn ię tym , za robku  nie b ę 
dzie, an i au to n o m iczn e  w ładze, k tó ry ch  budżety  
przez odpis p o d atk ó w  w  ró w n o w ad ze  zachw iane 
zostały , dostarczyć go nie p o trafią .

M iejm y nadzieję, że w iadom ość ta  się -nie 
sp raw dzi i że p a n  nam ies tn ik , k tóry  z n a tu ry  
rzeczy będzie m ia ł decydu jący  głos w  le j m ie
rze, pom yśli n ad  tem , że p a ń s tw o  n ie  dlatego 
ta k ą  o lb rzym ią ofiarę  poniosło , ab y  agen tom  
em ig racy jnym  zadanie: ich u ła tw ić , lecz przeci
w nie, by przez zarządzen ie  ro b ó t publicznych, 
ja k  pom nie jsze  regu lacje  potoków , budow y 
d róg  itp . n iety lko na razie  zarobku  dostarczyć 
i głodow i zapobiedz. ale i n a  przyszłość na 
podn iesien ie  się d o b ro b y tu  do tkn ię tych  pow o
dzią m iejscow ości ko rzystn ie  w płynąć.

** *
W  sp raw ie  pow yższej by ła w czoraj n a  au -  

d jencji u p . n am ies tn ik a  d ep u tac ja , złożona z pp. 
U r b a ń s k i e g o ,  p rezesa  rad y  po w ia to w ej w  
T łu m aczu , br. K aro la D z i e d u s z y c k i e g o ,  
p rezesa  rad y  po w ia to w ej w  S try ju  i p . M a t 
k o w s k i e g o ,  ab y  uzyskać ja k ie ś  d o d atk o w e 
rozporządzen ie , n a  m ocy k tórego  m ogliby s ta 
ro stow ie  zarządzać ro b o ty  pub liczne i w ten  
sposób  obrócić zapom ogę niety lko na korzyść 
w łościan , ale i k ra ju . P rzy  ro b o tac h  publicznych  
w łościanie m ieliby  d ob re  z a ro b k i; ja sn e m  zaś 
jest, że w łośc ian in  dostaw szy  p ien iądze do ręki, 
n ie  tkn ie  się żadnej ro b o ty  i będzie w yczekiw ał 
now ego daru  od k ra ju , a „ I) iła“ i „H ałycza- 
n y n y “ pisać będą, że p ien iąd ze  zapom ogow e 
id ą  na w ybory .

K R O N I K A .

Pafflięiajay o giaaazjaa cieszyistciea.
Ojarjusz lwowski.
W t o r e k  25 września.
„Panorama racławicka*, na placu powyslawo- 

wym, od godz. 9 rano aż do zmroku.

K a le n d a r z .  Wtorek (2 5 ): Kleofasa m. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 58. zachód o godzinie 
5 minut 46.

Wiadomości osobiste. Prezes Koła polskie
go p. J a w o r s k i  bawił we Lwowie i wziął udział 
w niedzielnem posiedzeniu komitetu centralnego.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował oficjałami kancelaryjnymi X. rangi kan
celistów sądow ych: Jana Gwiszcza w Rymanowie, 
•Juliusza Kowalskiego w Lubaczowie, Jakóba Mojże
sza Kurascha w Tłustem i Adama Bukowskiego w 
Kopyezyńcach, z pozostawieniem ich na dotychcza
sowych miejscach służbowych.

Przeniesienia. Dyrekcja pocz! przeniosła asy
stenta pocztowego Romana Safjaka z Krakowa do 
Tarnopola, a asystenta pocztowego Izaaka Katza, 
z Tarnopola do Krakowa.

Za niedzielną pracę. Na stację ratunkową 
przyprowadził w sobotę popołudniu stójkowy czeladni
ka szewskiego Ludwika Kruszyńskiego z rozbitą gło
wą. Bardzo charakterystyczna to sprawa. Kruszyński 
zajęty był w robocie u majstra żydowskiego przy 
ulicy Węglanej 1. 1. Wczoraj majster, nie pracują
cy oczywiście w sobotę, żądał od Kruszyńskiego, aby 
robił przez niedzielę. K. na to się nie zgodził; od 
słowa przyszło do gróźb, a w końcu majster porwał 
kopyto szewskie i rozbił Kruszyńskiemu głowę.

Znaczna kradzież. Na ulicy św. Jozafata do 
handlu skór, dobrał się onegdajszej nocy jakiś zło
dziej przez wycięcie kawałka drzwi i powynosił ze 
sklepu, — jak podała Fani Goldberg, właścicielka 
handlu, 150 wierzchów do bucików — 30 skór 
końskich czarnych, kilkadziesiąt kawałków na pode
szwy. 15 par bucików damskich, 9 srebrnych ze
garków i inne kosztowności, łącznej wartości do 
1 .000 koron. O tę kradzież podejrzany jest szewc 
Jan Rosenbaum, na którego obejściu przy ul. Królo
wej Jadwigi znaleziono parę kawałków skóry z tej 
kradzieży pochodzącej. Rosenbauma aresztowano.

Z n o w u  pies. Filip W aldmnnn, właściciel real
ności, zgłosił się onegdaj na stację ratunkową z ra
ną, pochodzącą od ukąszenia przez psa. Ranę wy
palono.

Zapłata za zapłatę. Juljan Jajko, sadownik, 
dzierżawiący sad przy ulicy Kochanowskiego, potrze
bował do sadu stróża, ale chcąc to urządzić tanim 
kosztem, najął wprawdzie do tej funkcji niejakiego 
Pawła Mudrego, ale mu po skończonej służbie nie 
chciał zapłacić i nawet nie zapłacił. Kto „je mu- 
dry“ , nie może być głupim, nie głupim był też i 
Paweł, bo poprzysiągł zemstę. Jakoż wczoraj przy- 
dybawszy na ulicy Łyczakowskiej Jajkę idącego z to
warem, wpadł na niego i począł go walić, a nako- 
niee rozbił mu głowę. Go prawda i sam przy tem 
oberwał, ale nie od Jajki, lecz od jakiegoś przecho
dnia, który Jajce w sukurs przyszedł. Stacja ratun
kowa i policja zrobiła swoje.

0 rzadkiej fatalności losów donoszą 
z W iednia : Kilka dni temu zmarł tam 5-letni je 
dyny synek pocztyljona Tureka. Z powodu zajęcia m ę
ża, biedna matka zmuszona była sama zająć się przy
gotowaniami do pogrzebu, uprosiła więc sąsiadkę o 
zaopiekowanie się przez ten czas dwuletnią córeczką. 
W  ciągu dnia sąsiadka na krótko udać się musiała 
do piwnicy, pozostawiając na chwilę samo poruczo- 
ne sobie dziecko. Krótka ta  chwila wystarczyła na 
zgubę maleństwa, które wdrapawszy się na parapet 
otwartego okna, runęło na bruk z 3-go piętra. 
W  ciągu doby nieszczęśliwi rodzice uŁacili dwoje 
dzieci !

Nagła śmierć. W  W iedniu zmarł w sobotę 
nagle na udar sercowy kaznodzieja kościoła polskiego 
ks. Piotr P i e t r z y c k i .  Zmarłego znaleziono nie
żywego obok drzwi jego mieszkania.

Defraudant. Z Insbruku telegrafują, że zbiegł 
ztamtąd egzekutor tamtejszego urzędu podatkowego 
W ieser, zdefraudowawszy znaczne sumy. Rozesłano 
za nim listy gończe.

Czy to godziwe? „Przewodnik przemysłowy* 
zamieszcza notatkę, ilustrującą doskonale nasze nie
zdrowe stosunki w sferach handlowych i przemy
słowych. Oto co pisze:

„Szpital powszechny we Lwowie potrzebuje co
rocznie większej ilości pastylek sublimatowych. Po
bierał je  poprzednio od G. H elfa  i Ski w Opawie 
po cenie 15 k., dąży jednak do tego, aby dać pierw
szeństwo wyrobowi kiajowemu, ten jednak jest mu 
za drogim, bo firma Mikolascha dostawia pastylki 
wyrobu Zahradnika w Złoczowie po 18 koron. Cho
dzi więc o uzyskanie przystępniejszej ceny, aby się 
pozbyć fabrykatu obcego. Na zapytanie w tej mierze 
wystosowane, oświadcza Zahradnik, że jeśli będzie 
bezpośrednio szpitalowi dostarczał, to może swoje 
pastylki ofiarować po 16 koron. To się nie podoba 
firmie Mikolascha. Występuje więc z ofertą pa
stylek po 15 koron, ale nie własnych, tylko Ange- 
rera z Wiednia, aby tylko pobić Zahradnika, z któ
rym zrywa. Lecz zwycięża uczucie słuszności i pa- 
trjotyczny wzgląd na popieranie przemysłu krajowe
go —- szpital daje pierwszeństwo Zahradnikowi.

Tu jednak nie koniec. Następuje zemsta. Firm a 
Mikolascha poczyna bojkotować nietylko pastylki su- 
blimatowe, lecz rozmaite kapsułki żelatynowe i inne 
wyroliy Zahradnika w Złoczowie, który z niesłychaną 
pracowitością, wytrwałością i niezwykłem fachowem 
znawstwem, nad rozwojem swej fabrykacji pracuje. 
Wpływowi firmy Mikolascha ulegają inne słabsze 
apteki we Lwowie i następuje znów zalew obcych 
fabrykatów, a między tymi forsuje się i krakowskie, 
których wyrób jednak wyrobom Zahradnika nie wy
równa. Dochodzi do tego, że lekarze muszą na re
ceptach dopisywać, że zaordynowane kapsułki mają 
być wyrobu Zahradnika, aby sobie zapewnić ich ja 
kość, a przecież wskutek przemożnej zemsty firmy 
Mikolascha nie zawsze są słuchani. — Oto obrazek 
konkurencji niezdrowej, która nie przyczynia się do 
ożywienia krajowego przemysłu wcale, lecz może go 
w zarodku zgnieść i zgubić. Konkurencja, służąca 
przemysłowi, musi być zawsze godziwą....*

Nasz fejleton. Na stronicy 4-tej rozpoczyna
my druk zajmującej powieści V. Monniota p. t. „Mę
czennica pychy*, cieszącej się za granicą ogronmem 
powodzeniem. W  Paryżu wyszło jej siedmnaście wy
dań. Napisana jest w formie pamiętnika, skreślone
go dla córki przez kobietę, która przez próżność i 
pychę zmarnowała wszystkie zasoby szczęścia swego 
na ziemi. Akcja powieści utrzymuje uwagę czytelni
ka ciągle w naprężeniu. W opowiadanie wplątanych 
jest wiele prześlicznie skreślonych obrazów z życia 
ludu i arystokracji francuskiej, wiele pięknych i 
wzniosłych myśli. Czytelnicy nasi wdzięczni nam bę
dą, że zaznajamiamy ich z tą powieścią, wolną od 
wszelkich dekadenckich pomysłów i wybryków „na
giej duszy*.

Przez nieuwagę zecera opuszczono we wczo
rajszym numerze „Dz. P o l.“ w artykule pt. „Reor
ganizacja kom itetu centralnego*, w spisie uczestni
ków niedzielnego posiedzenia obu oddziałów ko
m itetu centralnego — nazwisko dra Aleksandra 
V o g l a ,  redaktora „Gazety Narodowej*, a członka 
komitetu centr. dla wschodniej Galicji.

Śluby. We czwartek, dnia 20 bm. odbył się 
w Częstochowie na Jasnej Górze ślub p. Jana Ł e p- 
k o w s k i e g o ,  syna śp. Józefa i Stanisławy z Li
beltów, z panną Łucją S i e n k i e w i c z ó w n ą ,  
córką Łucjana i Zofji z Sienkiewiczów, a bratanicą 
Henryka Sienkiewicza. W uroczystości weselnej brały 
udział rodziny Łepkowskich, Sienkiewiczów i Lubiń
skich. Stryj panny młodej, Henryk Sienkiewicz, ba
wiący obecnie na kuracji w Karlsóadzie, nadesłał 
prześliczny list z błogosławieństwem i życzeniami.

W sobotę o godzinie 7 wieczorem w kościele 
św. Florjana w Krakowie odbył się ślub p. Ale
ksandra K a r c z a ,  dziennikarza, współredaktora 
„N. Reformy*, z panną Emilją hr. de L a v e a u x ,  
córką Łucjana i śp. Sttfanji z Borkowskich.

W  W iedniu, w kościele 0 0 .  Zmartwychwstań
ców odbędzie się dnia 6 października ślub panny 
Marty L e w e n t a l ó w n e j ,  córki znanego wydawcy 
warszawskiego, z p. Feliksem M r o z o w s k i m ,  
właścicielem dóbr Bolmin w gubem ji kieleckiej.

Honorowe obywatelstwo nadała rada gmin
na w Dębicy p. Antoniemu Bendzie, b. burm istrzo
wi Dębicy, za zasługi, położone przez niego około 
rozwoju i podniesienia m iasta.— Nadto nadała rada 
gminna honorowe obywatelstwo za zasługi, położone 
około założenia gimnazjum w Dębicy pp.: drowi 
Bobrzyńskienni, wiceprezydentowi rady szkolnej kraj. 
i prof. Rychlikowi, posłowi do rady państwa.

Z im o w y  rozkład jazdy. Kolej państwowa 
ogłasza: „Dotychczasowy rozkład jazdy na szla
kach kolei państwowycti w Galicji i Bukowinie, 
obowiązywać będzie również w miesiącach zimowych, 
tj. od 1 października rb. aż do 30 kwietnia 1901 
włącznie. Jedynie na szlaku kolejowym Drohobyez- 
Stryj zaprowadza się z dniem 1 października rb 
nową parę lokalnych pociągów nr. 1233 w kie
runku z Drohobycza do Stryja i pociąg nr. 1234 
w przeciwnym kierunku. Pociąg nr. 1233 będzie się 
łączył w Drohobyczu z pociągiem nr. 1812, przy
chodzącym z Borysławia i w Stryju z pociągiem 
nr. 1711, odchodzącym do Ławocznego. Pociąg nr. 
1234 będzie odchodził ze Stryja do pociągu nr. 
1715, przychodzącego ze Lwowa i łączył się w Dro
hobyczu z pociągiem osobowym nr. 1819, odcho
dzącym do Borysławia. Szczegółowe rozkłady jazdy 
tych nowych pociągów lokalnych, zawarte są w od- 
nośnem ogłoszeniu. Nadto podaje się do wiadomości, 
że wozy sypialne przy pociągach pospiesznych nr. 
1,301 i 302/2 , kursujące obecnie między Krakowem 
i Czerniowcami, kursować będą od dnia 1 paździer
nika rb. między Krakowem i Ickanami. Natomiast 
z dniem 1 października rb. zastanowiony będzie 
kurs wozu restauracyjnego przy pociągach nr. 301 
i 302, między Czerniowcami i Ickanami i tenże 
kursować będzie odtąd tylko między Ickanami, wzglę
dnie Burdujenami i Bukaresztem.*

|§] Kradzież W  sądzie. W  sądzie pow. w Gry
bowie okradziono wszystkie biura za pomocą doro
bionych kluczy i zabrano z biurek zamkn’ętych 
stemple i gotówkę, do biura zaś naczelnika włamano 
się po północy przez okno i szukano po wszystkich 
zamkniętych szufladach pieniędzy, których jednak nie 
znaleziono. Żandarmerja wyśledziła sprawcę w osobie 
Franc. Alb. Stasiny. Sprawcę odstawiła żandarmerja 
do więzienia tamtejszego sądu obwodowego, przed 
którym odbyła się onegdaj rozprawa. Stasinę skazano 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia z dwoma postami 
co miesiąc.

Zamach na sędziego. Z Panczowej dono
szą, że kupiec Wilhelm Tatisch, który na spekulacji 
stracił cały majątek, wykonał onegdaj zamach na 
sędziego śledczego, Ludwika Raaba, któiy go prze
słuchiwał w sprawie konkursu. Sędzia Raab jest 
ciężko ranny. Sprawcę aresztowano.

Pożar i nieszczęśliwy wypadek. Piszą 
nam z Liska: W dniu 17 t. m. około godz. 5 po
południu, miał tu  miejsce straszny wypadek. Miano
wicie pożar zniszczył kamienicę, a nadto padło przy 
tej sposobności ofiarą dwoje osób. Ogień powstał 
wskutek przerabiania spirytusu i pokostu. Właściciel 
Fteischer, jak  zawsze, tak i teraz, fabrykował na 
dzień targowy wódkę. Nieszczęście chciało, że ręką 
nieostrożnie trącił garnek, napełniony spirytusem, 
a płomienie objęły w tej chwili całą kuchnię i za
jęły ubranie na żydzie, które się do szczętu na nim 
spaliło tak, że go zupełnie nagiego i opalonego na 
dwór wyniesiono. W kuchni znajdowała się także 
kucharka jego, która, ponieważ ogień powstał na 
pierwszem piętrze, bała się skoczyć, a tymczasem 
płomienie objęły całą kuchnię i drzwi już znaleźć 
nie mogła.

Po stłumieniu ognia znaleziono ją  zwęgloną. 
Fleischer zaś po kilkuminutowych cierpieniach zmarł 
także, zostawiając wiekową żonę i liczną rodzinę. 
Ogień przytłumiła tutejsza ochotnicza straż pożarna, 
przyczem odznaczyli się najw ięcej: p. Józef Zaręba
i Józef Zakrzewski, gdyż z narażeniem życia wpadli 
w płomienie, obejmujące pokój i przez spuszczenie 
rzeczy i kufrów po drabinie, ocalili rentę rodziny 
i zapobiegli dalszemu rozszerzaniu się pożaru.

Otrzymujemy następujące pismo :
Rąk moich doszła wydana we Lwowie i ener

gicznie kolportowana broszura, zawierająca szereg 
najniegodziwszyeh, osobistych przeciw mnie napaści. 
Ażeby ocenić wartość morainą zamaskowanych ini
cjatorów broszury, którzy godząc we mnie osobiście, 
chcieli najwidoczniej ugodzić w „Kraj*, a tem sa
mem i w stronnictwo, którego „Kraj* jest organem, 
wystarczy zaznaczyć, że wszystkie wystawione w tej 
broszurze zarzuty pot warczę były „ p r z e d  16 l at y* 
przedmiotem rozprawy w s ą d z i e  h o n o r o w y m ,  
złożonym z profesora Ignacego Baranowskiego jako 
przewodniczącego i arbitrów s tro n : Józefa Kościel-
skiego, członka pruskiej izby panów, ś. p. Henryka 
Krajewskiego, prezesa Koła adwokatów warszawskich, 
Aleksandra Oskierki b. redaktora „Ateneum* i Ka
zimierza Zalewskiego, redaktora „W ieku*.

Sąd ten po rozpatrzeniu złożonych przez-obie 
strony dowodów i przesłuchaniu świadków, wyro
kiem z dnia 24 maja 1884 roku jednomyślnie 
orzekł, że w punkcie głównym zarzuconej winy 
w c a l e  n i e  p o p e ł n i ł e m ,  — w innych faktach 
sąd nie znalazł przekroczeń „przeciw honorowi i 
uczciwości* i uznał, że wszystkie mi postawione 
zarzuty zostały przed arbitrami o d p a r te. Ten wy
rok jasny i stanowczy, był naturalnie moim przeci
wnikom wiadomy. Jeżeli mimo to nie zawahali się 
wyrwać z aktów sprawy niektórych stronic, materjał 
jednostronny i potwarczy, przez sąd honorowy rozpa
trzony i obalony i ogłosić go po kilkunastu latach 
jako dowód niezbity przeciwko mnie, to można do
myśleć się, na co liczyli, na łatwowierność ludzką, 
na znaną lepkość wszelkiego oszczerstwa, na to wre
szcie, że wyrok sądu honorowego z roku 1884 zo
stał przez wielu zapomniany, a wielu jest nieznany 
zupełnie. Mam głęboką wiarę, że te wyrachowania 
zawiodą autorów i inicjatorów broszury i że taktyka 
prowadzenia walki politycznej bez żadnych moral
nych skrupułów potępioną zostanie przez wszystkich 
ludzi uczciwych bez względu na to, do jakiego stron
nictwa należą.

E r a m i  P ilte , redaktor „Kraju*.

* Humorystyczny kalendarz „Śmigusa11 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* po wy
jątkowo zniżonej eeme 35 Ct. (70 hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 Ct. (30 hal).

* Na liczne zapytania odpowiadamy, że 
biuro Zakładu instalacyjnego wodociągów inżyniera 
Wł. Niemekszy jest przy ul. Kopernika 1. 15 A., 
telefon nr. 534.

* Colosseum Thorna. Codziennie o godzinie 8 wie
czorem wielkie przedstaw ienie. W  niedziele i św ięta d w a  
przedstaw ienia Co piątku High-Life. Sensacyjny program , 
z współudziałem najznakom itszych artystów  św iata. M i s s  
D u b l i  n, fenom enalna tre su ra  psów. T r i o  N a  n d r o u x , 
zadziwiające potpnurri girnm styczne. B o 11 e r, niezró
w nany cyklista. G i n a  M i l o ,  zachw ycająca włoska 
atletkn. L e s  B l a v o t ,  franc. duet ekscentr. E l v i r a  
V e r a n d o ,  z tresow anym i gołębiami. L i t t l e  K a r a 
fa i n, najmłodszy hum orysta współczesny. A k r  o s, feno
m enalny ak t napowietrzny. Y o l a n t a  a n d  S t o e r  akt 
sportowy na corsie kwiatowern. Bilety wcześniej są  do 
nabycia w biurze dzienników p. P lohna, ulica Karola 
Ludwika 3.

* Colosseum Od 16 nastąp iła  [ raw ie zupełna zm iana 
program u. Muiej teraz  śpiewu i komików, a  za to wi
dzimy tarn po raz pierwszy znakom itą tresu rę  psśw  i 
gołębi. Czego Miss D u b l i n  dosonyw a ze swymi psami 
to prawie nie do uwierzenia. Rzuca nimi jak  piłkami, 
każe im  jako pom pierom  po drabinie w drapyw ać się na  
płonące domy, widzimy ich jako służbę szpitalną, jake 
karaw aniarzy — wszystko wykonywują z n iesłychaną pre
cyzją i biegłością. Panna V e r a n d o  m a tresow ane go
łębie, z którymi chodząc po linie, różne sztuki wyprawia- 
Skaczą one przez przeszkody, nie drgną gdy strzał pada, 
powożą i jeżdżą w powozie. Duet B 1 a v o t, szykowna 
subretka i komik i młody tancerz i śpiewak K a r a b i n ,  
reprezentują m uzykalną część program u, Nie dla wszyst
kich widzów są sztuki A k r o s a ,  który pod stropem  
tea tru  chodzi po drągu  wąziutkim  z głową na  dół zwie
szoną z zaw iązanem i oczyma i z wysokości 3 piętra 
skacze na dół. T rzeba mieć zdrowe nerwy, by na to pa
trzeć, jak  i na sztuki pięknej C 1 e m  a  n s e i jej tow a
rzyszy i n a  siłę zębów Y o 1 a  n t  y, k tó ra  w zębach dźwiga 
olbrzymie ciężary. Cudów na bicyklu i jego pojedyn
czych częściach dokazuje w prost fenom enalny bicyklista 
B o l l e r

* „Sybir*. O s t a t n i  t y d z i e ń .  Dnia 1 paździer
nika obrazy A. Socbaczewskiego opuszczą Lwów, a za
razem  ziemię polską. Drogie te pam iątki narodowe przejdą 
zapewne w krótce w ręce obce, a społeczeństwo d la  któ
rego Sochaczewski cierpiał i m alował może ich więcej 
nie zobaczy. Jestto  prawie obowiązkiem  każdego Polaka 
zwiedzić tę wystawę, a  tak ntskie ceny w stępu jakie za
rząd wystawy dla Lwowa ustanow ił nie m ogą być prze- 
szk< dą naw et d la najuboższych.

Zarząd uprasza pp. kierowników zakładów nauko
wych o zachęcenie młodzieży szkolnej do zbiorowych 
zwiedzań wystawy, d la których zgodzi się na odpowiedne 
zniżki.

Zmarli:
W Haliczu zm arł Maksymiljan S c h l o s s ,  autoryzo

wany inżynier ze Stanisławowa.
* Ofiary na Jasną Górę (XXXII). W dal 

szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P p .:
J. Sochanik z Borków wielkich 10 k . ; F. K. M.
z Jasła 6 k . ; Marjar. i Weronika Mańkowscy z Jarosła
wia 2 k . ; R. Czyżewska z Sokala 2 k . ; m agistrat m. 
Stary Sącz 20 k . ; Helena Coghen z Trembowli 
2 k . ; Karol ze Lwowa 2 k. R a z e m  (XXXII) 
44 k.

Poprzednio wykazano 4082  k. 55  h., a więc
razem (I — XXXII) 4126 k. 55 h.

Ruch wyborczy.
„G azeta naro d o w a*  p o p ie ra  m yśl, rzuconą  

w dek larac ji posłów  stro n n ic tw a  lew ego ce n tru m , 
ab y  se jm ow e Koło by ło  najw yższym  organem  
rozjem czym  dla sp raw  polityki narodow ej.

W obec zam ieszan ia , w yw ołanego w  obozie 
narodow ym  przez m nożące się w n iesłychany  
daw nie j sposób  s tro n n ic tw a , m ogłoby być poży- 
tecznem  — zdan iem  „G azety narodow ej*  — p o 
w ołan ie  tak ie j rozjem czej in sty tuc ji n a ro d o w ej. 
Jeżeli zw ołane zos tan ie  n a  dzień  4  październ ika  
b r., z okazji o tw arc ia  now ego te a tru , se jm ow e 
Koło d la u chw alen ia  zm ian  w regu lam in ie  ko 
m ite tu  cen tra lnego  w yborczego, m ożnaby  p rzy  
tej sposobnośc i zająć się także i tą  sp raw ą .

D alej „G azeta n arodow a*  pisze, że zjazd 
posłów  n a  zg rom adzenie K oła nastręczy łby  sp o 
sobność posłom  — k tó rzy  daw n ie j należeli, a lbo  
dotychczas jeszcze u w aża ją  się za należących do 
sejm ow ego Koła dem okra tycznego , z k tó rego  pp. 
R om anow icz i R o tte r  w ykroili sob ie  sw oją kon- 
ce n tran c ję  ku D aszyńskiem u — do za s ta n o w ie
n ia  się n ad  tem , jak  m a się zachow ać p a trjo ty czn y  
d em o k ra ta  w obec położenia rzeczy, w y tw orzo 
nego przez zjazd lw ow ski dn ia  22  s ie rp n ia  b r. 
i jego  dalszych n as tęp s tw  takich , jak  zw łaszcza: 
ko m p ro m is R o tte ra  z D aszyńskim  w  K rakow ie, 
zapędy  do kom prom isu  z rusk im i rad y k a łam i i 
soc ja listam i w e w schodniej części k ra ju , a b y  im 
w ydać na łu p  cz w artą  i p ią tą  ku rję  w  okręgach 
w iejskich za po p arc ie  z ich s tro n y  p ew nej liczby 
sk o n cen tro w an y ch  k an d y d a tó w  dem okra tycznych .

P o w o łan y m  z n a tu ry  rzeczy — p o w iad a  n a 
stęp n ie  „G azeta n arodow a*  — do  zw ołan ia 
w spólnej konferencji d em o k ra ty czn ej je s t  poseł 
W eigel, do tychczasow y przew odn iczący  sejm ow ej 
lew icy. W iadom o  ogólnie, że nie zgadza się on  
stanow czo  z konszach tam i, p rzep row adzonym i 
bez jego w iedzy i w brew  jego  woli przez pp. 
R om anow icza i R o tte ra . O tóż n iech się w yk la
ru je , k to  pozostaje  na uczciw em , pa trjo ty czn em  
daw n em  stanow isku  dem okra tycznej lew icy se j
m ow ej, a^ k to  je st zw olennikiem  je j k o n cen trac ji 
n a  lewo, czyli in n em i słow y, k to  pozosta je  przy  
zasadach  dem okracji n a ro d o w ej, a k to  chce iść 
pod kom endę R om anow icza i R o tte ra . Lecz co
kolw iek będzie — kończy „G azeta n a ro d o w a 1' — j 
to  je s t pew nem , że zjazd z d n ia  22  s ie rp n ia  b r., j 
k tó ry  m iał rozbić w puch  p raw ic ę  se jm ow ą, — : 
rozb ił ow ą dem okrację , k tó ra  m iała być sk o n - ! 
c e n tro w an ą .

*
*  *

W  lw ow skiej izbie h an d low o-p rzem ysłow ej 
zapew n iony  je s t — ja k  n a s  z a p ew n ia ją  — p o 
no w n y  w yhór p ie zy d e n ta  tej izby, p . P i e p e s a -  
P o r a t y ń s k i e g o ,  k tó ry  na p o d staw ie  sw ego 
ekonom icznego  w ykształcen ia , należał do  n a jp o 
żyteczniejszych członków  Kole polskiego.

P rzeciw  p. S tap ińsk iem u  w ku rji V okręgu 
Jasło  itd ., s ta je  ze s tro n y  k o n se rw aty w n e j a d w o 
kat jasie lsk i d r. S t e i n h a u s ;  k a n d y d a tu ra  jego 
— ja k  donoszą z Jasła  — m a m ieć w idoki p o 
w odzenia.

W czoraj odbyło  się w K rakow ie w  redakcji 
„M ieszczanina* zg rom adzen ie  p rzedw yborcze  w ło
śc ian  z okręgu  krakow skiego . Z ebrało  się stu  
kilkudziesięciu w łościan; uch w alo n o  p o p ie rać  z 
IV kurji k an d y d a tu rę  posła  se jm ow ego, F ra n c i
szka W ójcika . Z tej sa tnej kurji ze s tro n n ic tw a  
stojałow szczyków  k an d y d u je  ch łop  M alocha. S o 
cjaliści odbyli w czora j 6 zg rom adzen ie . W  K ra 
kow ie odbyło  się też zgrom adzen ie  żydow skich 
ro b o tn ików , a w  Z abierzow ie zgrom adzen ie  chło
pów , zw ołane przez kom ite t soc jalnej d em o 
kracji.

W  k u rji V okręgu N ow y Sącz-G orlice w y
su w ają  ludow cy  k a n d y d a tu rę  K aro la S t o p i ń -  
s k i e g o  z N ow ego T arg u .

W  kurji V okręgu K rosno -Jasło  R u s in i p o 
p ie ra ją  kan  ly d a tu rę  ks. Z u b r z y c k i e g o  z 
M szańca.

W  IV kurji S anok-B rzozów -L isko  R u sin i 
przeciw  ludow cow i S ta ru ch o w i p o d n o szą  k a n 
d y d a tu rę  ks. J a s i e n i c  k i  e g o .

K om ite t ruski, u tw o rzo n y  w S tan is ław ow ie , 
w zyw a w szystkich, k tó rzy  m a ją  za m ia r  k an d y 
dow ać z IV lub  V ku rji okręgu s tan is ław o w sk ie
go, a b y  zgłosili sw e k an d y d a tu ry  n a jd a le j do 25  
bm . n a  ręce  przew odniczącego  kom itetu  g r .-k a t  
proboszczca w U hrynow ie ks. B arysza.

K om ite t ruski w T a rn o p o lu  w zyw a do zgło
szenia k a n d y d a tu r  n a  ręce p. O stapczuka w  T a -  
rasó w ce  p. Z baraż , rów nież  do 25 bm .

Z ku rji m iejskiej S try j-S am b o r-D ro h o b y c z  
po jaw iła  się k an d y d a tu ra  radcy  sądow ego  w 
S try ju , p. T  e m  p  1 e g o.

Nowa powieść Sienkiewicza.
P ary sk i .B u lle tin  P o lonais*  p o w tarz a  za 

w łoskiem  czasop ism em  „Alba* w iadom ość, iż 
S ienkiew icz zam ierza  p isać obecn ie  wielki ro 
m a n s  h is to ryczny , k tó rego  treść  zaczerpn ię tą  
będzie z dziejów  nas tępców  N ero n a  n a  tro n ie  
rzym skim  i który by łby  tedy  pon iekąd  dalszym  
eiągiem  „Q uo v a d is“ . P rócz tego m a stw orzyć 
pow ieść w spółczesną, k tó rej b o h a te rk ą  będzie 
is to ta , u o sab ia jącą  N ietzschow skie d o k try n y  o 
nadczłow ieczeństw ie. W łoskiej gazecie nie obcym  
je s t n a w e t ty tu ł tej pow ieści. Zw ać się będzie : 
„R óża m istyczna*.

O ile w iem y, w łoska rep o rte rja  okazała się 
w tym  w y p ad k u  lepiej p o in fo rm o w an ą , niż sam ... 
S ienkiew icz, k tó ry  do tychczas — ja k  słyszałem  — 
nie zdecydow ał się jeszcze na w y b ó r tem atu  do 
przyszłego dzieła. Ale — inoże to tylko czcza 
pogłoska — w yobraźn ię  w ielkiego p isarza po 
ciąga p o d o b n o  bardzo  m yśl s t w o r z e n i a  p o 
w i e ś c i ,  o s n u t e j  n a  t l e  e p o p e i  N a p o 
l e o ń s k i e j ,  — epopei, k tóra w dziejach  n a 
szego n a ro d u , łączy się z tak  d rogiem i w spo
m n ie n ia m i !...

G dyby pogłoska ta stw ierdziła  się, z p ew n o 
ścią w ielbiciele ta le n tu  S ienkiew icza doznaliby  
żyw ej radośc i. P o tężn y  rozm ach i o g ro m n a  p la 

sty k a , z k tó rem i S ienkiew icz p o tra fi kreślić w iel
kie sceny bo jow e, pozw oliłyby spodziew ać się 

; szeregu  now ych , w strząsających  ob razów , — 
i tem  siln iej działa jących  na polskie nerw y , iż 

shako  naszych  szw oleżerów  lub  kask  naszych 
u łan ó w  ta k  często w ystępow ały  w  n ich  na 
p ierw szy  p lan , że w raz  z huk iem  dział i w a r
czen iem  b ęb n ó w , n aw o łu jący ch  do  a tau u , w ią
zało  się ty le  z łudnych , a św ie tnych  nadziei i 
m a rz eń ... Lecz, zaznaczam y  raz  jeszcze, w iad o 
m ość ta  do ty ch czas należy  do sfery  p raw d o p o 
dob ieństw .

Izba sadowa.
(Epilog defraudacyj tłumackieh).

L w ó w  22  w rześnia.
P o  odczy tan iu  zeznań  p isem n y ch , p rzew o

dniczący ogłosił p o s tęp o w an ie  dow odow e o go 
dzinie 5 po p o łu d n iu  za zam knię te . N astąp ił 
w yw ód p ro k u ra to ra , trw a ją c y  do godziny 6 w ie
czorem . O b ro n a , w ypow iedziana przez d ra  G reka, 
trw a ła  z p rze rw ą  przeszło 1*/, godziny, poczem  
po replice p ro k u ra to ra  i dup lice ob rońcy , a n a 
stęp n ie  w yczerpu jącem  resu m e p rzew odn iczą
cego, p rzysięg i' udali się o 9 w ieczorem  n a  n a 
rad ę , ab y  się zastan o w ić  n a d  po staw io n em  im 
p y ta n ie m : „Czy osk a rżo n y  A ugust G um iński
u zn an em  je s t, że pow ierzoną  m u  kw otę 7469 zł. 
60  ct. n a  szkodę F ilipa Em ila J a h n a  za trzym ał i 
soh ie  przyw łaszczył*.

N a to  p y ta n ie  odpow iedzieli sędziow ie p rzy 
sięgli 8 g losam i tak , a  4  g łosam i nie.

K iedy o skarżonem u  odczy tano  pow yższej 
treśc i w erdyk t, za łam ał tylko z rozpaczą bez
silną ręce, poczem  w y b u c h n ą ł: W ysoki try b u 
nale, proszę m n ie  ra to w ać , ja  się k lnę na 
wszystko, że n igdy n ikom u cen ta  nie w ziąłem ... 
to  coś n ie  do pojęcia, to  n ie  m oże być...

P rzew odn iczący  p rze rw ał m u  te n  po tok  roz
paczy, udziela jąc g łosu  p ro k u ra to ro w i co do 
ośw iadczenia w  k ie ru n k u  kary.

N a p o d staw ie  zapad łego  w erdyk tu  ław y  
przysięgłych, zasądził try b u n a ł p o d sąd n eg o  n a  
6 m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  o b 
o s t r z o n e g o  p o s t e m  e o  t y d z i e ń  i p o 
n o s z e n i e  k o s z t ó w  r o z p r a w y .

W y ro k  te n  zapad ł o godzin ie 10 w ieczo
rem . O b ro ń ca  zasądzonego  zastrzegł sob ie trzy  
dni do nam ysłu , zastępca p ro k u ra to ra  zaś w niósł 
od w o łan ie  co do zb y t niskiego w y m ia ru  k ary .
H a — — B8B B — — B— — — ag

Dwa tropy.
L w ó w  24 w rześn ia.

M orderca dw u n iew in n ie  p o m o rd o w a
nych  kobiet, T e o d o r  B ekierski, w chw ili, gdy 
go w prow adził do  sa li w oźny  sądow y, potoczył 
p rzestraszonym  w zrokiem  w około i począł się n a j
w idoczniej trząść. W id ać  w idm o p rze raża jące j 
odpow iedzia lności położyło m u  dop ie ro  te raz  po 
raz p ierw szy  n a  ram ien iu  sw ą  ciężką, n ieu b ła 
g an ą  rękę, a przed  oczy postaw iło  ca łą  grozę 
popełn ionego  s trasznego  czynu. P o d  tem  w ra
żeniem  usiadł ciężko n a  długiej, szerokiej i n i
skiej ław ce podsądnych , rzu ca jąc  trw ożliw e sp o j
rzen ia  n a  try b u n a ł i sędziów  przysięgłych.

T w arz  c iekaw a i n iem al w esoła, o sp ła 
szczonym  nosie, czarn a  kró tko  strzyżona  fryzura , 
czarne o żyw ym  i w esołym  w yrazie oczy i sil
n ie  rozw in ię te  szczęki i kości policzkow e, zna
m io n u jące  fa ta listycznych  zb rodn ia rzy . JeM u b ra 
ny w  w ym iętą  niem ożliw ie bluzę czarn ą , po ły
sk u jącą  i z bard zo  cienkiej tkan iny , ja k ie j się 
używ a w  u p a ln e  dn i la ta  i w zab ru d zo n e  dolne 
okoliczności z szarego  p łó tn a . W ysokiego w zro
stu , w ychudły , o szeroko rozw in ię tych  barkacii, 
liczy la t 23 . Był w  sw oim  czasie pom ocnikiem  
rzeźnickim , po tem  żył z przygodnego zaroDko- 
w an ia  i m u rark i.

R o zp raw a rozpoczęła się ja k  zaw sze od o d 
czy tan ia  a k tu  o skarżen ia . —  P rzew odniczy  
w iceprezyden t P rzy łusk i, ja k o  w o tanc i za s ia d a ją  
rad ca  F ilipp  i Jasiń sk i. O skarżonego b ro n i d r. 
Jó zef W ielochow ski, p o n a d to  obecn i są n a  
ro zp raw ie  dw aj lekarze d r. C hom in  i d r . L a 
chow icz w roli znaw ców  sądow ych . O bok n a  
stole, sto jącym  przed  przysięgłym i, leżą delicta 
spe łn ionej zb rodn i, a raczej tow arzyszącego  je j 
ra b u n k u , ja k  kożuch, b luza, ko rale , szary płaszcz 
m ocno  zdezelow any itd . O skarża zastępca p ro 
k u ra to ra  N iew iadom ski.

A u d y to rju m  przepełn ione  i złożone z b a r
dzo różno rak ie j publiczności. P rzew aża  pleć 
p iękna, ja k o  bardz ie j ciekaw a, rep rez en to w an a  
je d n ak  g łow nie przez d am y  sta rsze . T ra fia ją  się 
je d n ak  i m łodsze, n a w e t bardzo  m łode pan ienk i. 
W stęp  za b ile tam i, m im o to  w oźny ty lko z tru
dem  m oże w strzym ać n ap ły w  ciekaw ych, c isną
cych się z n a tręc tw em  do sali.

Podczas odczy tyw an ia  ak tu  o skarżen ia , p o d - 
sąd n y  s łucha detailicznego  op isu  sw ej zb rodn i 
z tłum ionem  łkan iem  i co chw ila ociera łzy po 
łam i sw ej m iękkiej bluzy. Na zap y tan ie  p rze
w odniczącego, czy poczuw a się do w iny, o d p o 
w iada z calem  p rzyznan iem  się, że... t a k !... N a 
stęp u je  szczegółow e p rzesłuchan ie  oskarżonego n a  
szczegóły zbrodn i, k tó re j w yczerpu jący  op is p o 
daliśm y w e w czorajszym  num erze. P o d sąd n y  
odpow iada  n a  s ta w ian e  sob ie  p y ta n ia  głosem  
tłum ionym , n iskim , a le  w yraźnym . Nie rob i by 
n a jm n ie j w rażen ia  człow ieka an o rm aln eg o . P rz e 
b ieg  zb rodn i, spe łn ionej przez sieb ie  z p rze ra 
żającym  spokojem  i rozm ysłem , p rzy p o m in a  so
bie i o p o w iad a  z n a jd ro b n ie jszy m i szczegółam i. 
O dpow iedzi jegc cechu je  n aw e t duża logika i 
u św iadom ien ie  spe łn ionego  przez się czynu.

W  chw ili, gdy dochodzi do  op o w iad an ia  
sam ego fak tu  zab ijan ia  śp iących  kob ie t, glos 
m u się łam ie . W o jtu n o w ą  zam o rd o w ał, bo „coś 
do niego p rzystąp iło* . Ju s ty n k ę  zaś d latego, 
„bo się bał, ażeby n ie  pow iedziała, że on  w ów 
czas był w ieczorem  u W o jtu n o w ej* . P rz y p a rty  
d o * m u ru  o m o tyw  zb rodn i, n ie  u m ie  go podać 
i kręci się w ciąż w  b lędnem  kółku różnych  p o 
w odów , z k tó rych  każdy je s t śm ieszn ie d ro b n y  
w p o ró w n a n iu  z ohydą  spe łn ionej zb rodn i. Mię
dzy in n em i tw ierdzi p o d są d n y , że go do  tej 
zb ro d n i nak łon ił jego  zn a jo m y  K inasz, a p o tem , 
że m u p o trze b a  było  koniecznie te j m etryk i, 
k tó rą  W o jtu n o w ą  trzy m ała  u sieb ie  w  ukryciu .

K iedy kilku ud erzen iam i siekiery  ob ie ko
biety , śp iące  n a  łóżku, w ypraw ił n a  ta m te n  
św ia t, „m róz m u  przeszedł kościach i zrobiło  
m u  się s traszn o * . T o  je d n a k  n ie przeszkadzało  
m u dw ie godziny  po tem  p lą d ro w a ć  n a  m iejscu  
sp e łn io n e j zb rodn i, a  n a w e t kozikiem  u k ra ja ć  
sobie i zjeść kaw ałek  znalezionego  ch leba . K ie
dy  w  rezu ltac ie  p rzew odniczący  k o n sta tu je , iż

14 Pudr książęcy
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym  
środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct.,
cale 1 zlr., z łabędzikiem 1 złr. 50 ct. 
i brunetek, mała pudełka pa 70 ct.

Różowy dla blondynek i kremów? dla szatynek 
większe 1 złr. 20 et., t łabędzikiem I złr. 60 et.

J A N  IE N A T O W IC Z
Sklepy własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACR, 

oraz we waźyatkich pierwszorzędnvob aptekach, drofnerjaeh. sklepach
i zakładach rrysjenkich
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„po d sąd n y  dla tego  zam o rd o w ał ob ie kobiety , bo  • 
n ie m iał d udka  w  kieszeni, a chciało  m u się za 1 
z rab o w an e  p ien iądze tro ch ę  p o h u lać" , B ekierski 
opuszcza n a  tak  s fo rm u łow any  za rzu t z rezy
gnac ją  głowo, nic n ie  odpow iada jąc .

G dy w oźny sądow y n a  po lecenie p rzew o
dniczącego p o d ał o skarżonem u in k ry m in o w a n ą  
siekierę do ręki, te n  u ją ł za toporzysko  z p e 
w n ą  od razą  i po  dłuższem  p rzy p a trzen iu  się 
narzędziu  zb ro d n i przyznał, iż faktycznie tą  w ła
śn ie siek ierą obie kobiety  p o m o rd o w ał. T a k  s a 
m o po zn aw ał po  kolei i in n e  p rzedm io ty , jak  
kożuch, koralik i Ju stynk i, m a ły  żółty  pu la resik  
i t. d., k tó re  to  p rzed m io ty  za b ra ł w ów czas po  
spe łn ien iu  zb rodn i. Z ap y tan y  przez znaw cę-le - 
karza d ra  C hom ina, czy W o jtu n o w a  była ła d n a  
i czy p rzypadkow o  nie kochał się w nieboszczce, 
odpow iedział, że nie . „Była ła jn a  — p o w iad  i 
— ale nie dla m nie, ja  m ia łem  ty le innych  
dziw ek"...

W  czasie p rze rw y  przeciska się przez tłu 
m y ojciec podsądnego , w iekow y zaw ięd ly  w ie
śn iak  w p łó tn ia n c e ; zbliża się do syna z w y
razem  w idocznego c ierp ien ia  n a  tw arzy  i m ó w i: 
„F ed’ko, szczoś ty  zroby  w  — m ij sy n u " .

Fedko  o dw raca  oczy przed tym  strasznym  
w yrzu tem , zakryw a je  ręk aw em  i szlocha. W  tej 
chwili w oźny sąd o w y  b iu ta ln e m  usunięciem  
w iekow ego, p rzygarb ionego  nieszczęściem  chłopa, 
k ładzie koniec te j p rzykrej scenie.

W niosek  o b ro ń cy  d ra  W ialochow skiego, aby 
^skarżonego  po d d ać  b a d a n iu  p sy c h ia tró w  są d o 
w ych, gdyż zachodzi p o d ejrzen ie  n iep o czy ta ln o 
ści podsądnego  w chw ili spe łn ien ia  zb rodn i, 
ob iecu je  przew odniczący  zała tw ić dop ie ro  po 
p rzesłu ch an iu  pow ołanych  do ro zp raw y  św iad 
ków.

P o  p rze rw ie  zeznaje św iadek  J a n  W o jtu n , 
m ąż zam o rd o w an e j, u b ra n y  w cale przyzw oicie 
i w yg lądający  na bardzo  do rzeczy stróża. 
W prow adzony  do sali z o d raz ą  cofa rękę przed 
B ekierskim , gdy te n  chce ją  z posp iechem  p o 
całow ać. O za m o rd o w an iu  sw ej żony i Ju stynk i 
H u m en n e j, dow iedział się d o p ie ro  w e L w ow ie 
n a  inspekcji po licy jnej, dokąd  go odstaw ił i  
T ro śc ień ca  a je n t po licy jny . Gdy w rócił z in 
spekcji, zasta ł żonę i Ju sty n ę  w  tru p ia rn i, a m ie
szkanie op ieczętow ane.

S am em u  p o d sąd n em u  w ystaw ia  św iadek  
w cale p och lebne  św iadectw o . Z dan iem  jego  Be
kierski był pilny, p raco w ity  i w a rto  m u  było 
dopom ódz. T y le  tylko, że zby tn io  za dziew czę
tam i p a trz a ł i sadził się dla nich często z o s ta 
tn iego  na poczęstunki. C hę tn ie  by łby  św iadek  
m u  te  d łużne 90  ct. d aro w ał n a w e t bez k łopo
tu , gdyby  B ekierski był o to  prosił, sądzi też, 
że by łaby  to  uczyniła także i żona jego n ie
boszczka. Ś w iad ek  W o jtu n  do dziś zupełn ie nie 
w ie, za co m u Fedko  zam o rd o w ał żonę.

M arja  H u m ie n n a , m a tk a  zam o rd o w an ej J u 
stynk i, przypuszcza, że Bekierski ty lko dlatego 
zab ił jej córkę, ażeby ta  go po tem  nie zd radzi
ła . Ju s ty n ce  ch ę tn ie  pozw alała  syp iać  u W u jtu -  
now ej, bo n ie  p rzypuszczała zupełnie, żeby tam  
je j m ogło się coś złego stać , a w iedzia ła, że 
nieboszce W o jtu n o w ej podów czas „słom ianej 
w dow ie" tak  sam ej sypiać „jakoś było kuczno.*

Ś w .  W a s y l  S o r o k a ,  p rzy b ran y  ojciec 
Ju s ty n k i. w ydaje  o p odsądnym  n iezby t poch le
b n e  św iadectw o . P ow iada, że sp o tk a ł go p arę  
razy  w s ta n ie  p ijanym . W ów czas Bekierski k a 
żdem u się odg raża ł i lada z kim  lub ił wszczy
nać b u rd ę  Nosił p rzy  sob ie zaw sze kij duży 
„dla przezpieczności" i raz  n a w e t m iał nim  — 

ja k  się b ek ie rsk i sam  chw alił — szpetn ie  pobić 
„ikiegoś feldfebla za ro g a tk ą  żółkiew ską. Ś w ia
dek przypuszcza, Łe B ekierski m ia ł żal i zaw iść 
do  nieboszczki W o jtu n o w e j za to , że ta  raz  n a 
zw ała s io s trę  B ekierskiego „paskudną .*

Na tern o l 1/ ,  p rzew odniczący  odroczył 
ro zp raw ę  do godziny 4 popo łudn iu .

Gospodarstwo, przemysł i handel
— B a n k  r o ln ic z y  w e L w o w ie . Lwów 24 

września. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów — 
W aluta koronowa.) Pszenica golowa 1 5 - -  g0 15-50, 
pszenica na termin 14-60 do 15*— ; żyto gotowe 
12-60 do 13 -  , żyto na termin 12 — do 12 6 0 ; 
owies obroczny 1 1 2 0  do 11-60, ow.es na term in 
1 0 '6 0  do 1 1 '— ; jęczmień pastewny 10 '80  do 11-40, 
jęczmień brow. 1 3 '— do 1 4 ' — ; rzepak 26 — do 
2 7 - — ; rzepak nowy — do —' — ; groch paste
wny 1 3 '5 0  do 14" — , groch do gotowapia 15 — 
do 2 4 ' — ; wyka — do — — ; bobik do 
— ; hreezka — do — kukurydza nowa
 •— jo  — kukurydza stara — do — ‘ i
chmiel za 56 kdo -  — do — - — ; koniczyna 
ezerwona 130"— do 150 — , koniczyna biała 60 — 
do 140 — , koniczyna szwedzka — do — -— l 
tymotka — ' -  do

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 18 '75 do 
19"— ; p a r itu s  Tarnopol na term in 16*50 do 17‘50.

Usposobienie niezmiennie.
— W ie d e ń  24 września. (G ie łd o  tow a

ro w o )  Cukier surowy od k. 27”50 do — — . T en
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 3 9 -35 do 
41 35 Tendencja silna. Spirytus od koron 45 20 
du 45*60. Tendencja bez ochoty.

— W ie d e ń  24 września £ powodu św.ęta 
żydowskiego, Nowego roku, giełdy zbnżowe, tak 
w Wiedniu, jak w Budapeszcie, dziś nie notują.

R j e k a  24 w rześn ia. Dziś w yjechał s tąd  
o k rę t angielski „M illw aukee*, z 1200 końm i b a 
w arsk im i n a  pokładzie , do A fryki po łudn iow ej.

W o j n a .
(Telegram „Dziennika polskiego*).
L iz b o n a  23 w rześn ia. R ząd  dotychczas 

nie pow ziął jeszcze żadnej uchw ały  co do s ta 
now iska sw ego w obec angielskiej aneksjt T ra n s -  
w aalu , je s t  je d n ak  rzeczą pew ną, na p rzy
szłość n ie  uzna już  an i K rugera jak o  p rezy
d e n ta  an i konsu lów  tran sw aalsk ieh .

H a g a  23 w rześn ia . R ząd  ho lendersk i 
uchw alił, ab y  p rzybyw ającem u  na ho lendersk im  
sta tk u  w o jennym  K rugerow i p rzyznać wszystkie 
h o n o ry , należące się pan u jący m .

L on d yn  24 w sześnia. „Daily Mail" do 
nosi z L au ren zo  M a rą u e z : Anglicy obsadzili bez 
oporu  K om atifoort. i znaleźli w szystkie m osty  
n ie uszkodzone. B oerow ie uciekli za g ran icę p o r
tugalską.

D ienniki donoszą z L au ren zo  M arąuez, że 
n a  g ran icy  portugalsk ie j przyszło do bó jek  m ię
dzy żołn ierzam i po rtugalsk im i a B o e ta m i;  kilka
naście osób  je s t rannych .

L on d yn  24 w rześnia. B iuro  R e u te ra  do
nosi z L aurenzo  M arąuez z d a ty  w czo ra jsze j; 
B oerzy opuścili s tanow iska na g ran icy  i p rze - 
krorżyli ją . 5 0 0  B oerów  przybyło  tu ta j.

Powstanie Bokserów w Cbinach.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").
S z a n g a j  23 w rześn ia, H r. W aldersee , 

odbył tu  w czoraj p a ra d ę  w ojskow ą, w k tó rej 
wzięło udział razem  :>000 żołnierzy niem ieckich, 
francusk ich , am erykańsk ich  i japońsk ich .

L on d yn  23 w rześn ia. B iuro  R e u te ra  d o 
nosi z P ekinu  17 b m .: A ngielskie i a m e ry k a ń 
skie w ojska zajęły dziś P eita tschu .

„T im es" donosi z P ek inu , że w obec p o ja 
w ien ia się w iększych b and  bokserów  i wobec- 
tego, żc w o sta tn ich  dn iach  w pobliżu P ek inu  
w y m o rd o w an o  znow u p ew n ą  liczbę rodzin  ch rze- 
śc jańsk ich , zarządzono  daleko  idące środk i o s tro 
żności.

L on d yn  23 w rześn ia. „ S ta n d a rd "  d o n o 
si z S zanga ju , że L ihungczang  baw iąc ta m , s ta 
ra ł się zw erbow ać 8000  dobrze  w yćw iczonych i 
uzb ro jonych  w eteranów .

B e r lin  23 w rześn ia. Do „Local A nzei- 
g e ra "  donoszą z S zanga ju , że W ald e rsee  m yśli 
ta m  pozostać  przez zim ę. W ojska n iem ieckie 
zaś będą zim ow ały  w  K iaoczau. A m basada n ie
m iecka przen iesie  się z PeL inu do  S zangaju .

Chińczycy u trzym ują , że an i cesarz an i ce
sa rzow a nie pow rócą  więcej do P ek inu , zn ie
w ażonego przez b arb arzy ń có w .

B e r lin  23 w rześnia. Na no tę  B uelow a 
nadeszły  przychylne odpow iedzi bez zastrzeżeń 
ty lko z R zym u i W iedn ia . P a ry sk a  odpow iedź 
je s t  rów nież  p rzychy lną, ale czyni p ew ne za
strzeżen ia . Co do odpow iedzi z W aszyng tonu , 
k tó ra  dotychczas jeszcze nic nadeszła, je s t  w ia- 
dom em , że brzm i odm ow nie.

B er lin  23 w rześnia. Jeden  z dzienników  
tu te jszych  donosi, iż koszta ekspedycji n iem ie
ckiej do C hin pochłonęły  już  160 u iiljonów  m a
rek . P ó łu rzęd o w e gazety  zaprzecza ją tem u , ale 
p rzy zn ają , że koszta te pochłonęły  ju ż  oko}o 
100 m iljonów  m arek .

K o lo n ia  24 w rześn ia . „K oelnische Z tg .“ 
donosi z B erlina, że odpow iedź rząd u  am ery 
kańsk iego  n a  n o tę  n iem iecką, o b jaw ia  dążność 
okazan ia łagodności w obec przyw ódców  p o w sta
n ia w C hinach , n a to m ia s t żąd ś , ab y  w energ i
czny sposób  zażądano  g w aran c ji za bezpieczeń
stw o am erykańsk ich  obyw ateli i ochronę in te re 
sów  hand low ych .

T o  sam o  yisino  d o n o s i; Do dziś nie n a 
deszła odpow iedź R osji i A nglji n a  no tę  n ie
m ie ck ą ; F ra n c ja  odpow iedzia ła  p rzychylnie, tak  
sam o  W łochy  i A u stija .

L on d yn  24 w rześn ia. „T im es" donosi 
z P ek in u  18 bm .: K siążę Czing w ystosow ał do 
n a js ta rszy ch  obcych posłów  pism o, zap o w iad a
jące  przybycie L ihungczanga do P ek inu  i za
p rasza jące  ich na konferencję do czunglijam enu.

T o  sam o  pism o donosi z S zangaju , że kon- 
sulow ie francusk i i angielski zap ro testow ali 
przeciw ko zam ianow an iu  now ego T a o ta ja  dlą 
S zangaju , znanego  z n ienaw iści w zględem  cu
dzoziem ców .

P e t ę r b b u i ' #  24  w rześnia. „G oniec rz ą 
dow y" donosi, że najw yższy rozkaz carsk i do 
tyczący w yjazdu posła rosyjskiego i w ym arszu  
w ojsk  rosyjskich  z P ek inu , w ysłany  został je 
szcze dn ia 25 s ie rpn ia , lecz w skutek  przerw y 
kom un ikacy jnej dop iero  6 b. m . doszedł do  P e 
k inu . O becnie część poselstw a już  w yjechała 
w k ie runku  do T ien ts in u , część w ojska przygo
to w u je  się do w ym arszu, reszta  w ojska, s to so 
w nie do lokalnej po trzeby , s topn iow o  będzie 
opuszczać Pekin.

L o n d y n  24  w rześn ia, Do tu te jszych  dzien
ników  donoszą, że n ie  m a n aw e t m ow y o w y
d an iu  w odza bokserów  ks. T u a n a , w skutek 
czego zaw arcie  p oko ju  sta je  się niem ożliw em . 
Chiny zdecydowane są walczyć do ostatka, 
choć wiedzą, że rozpc “zynają walkę z całą 
Europą. N ow o m ian o w an y  generalissim us arm ji 
chińskiej go tów  je s t do walki z generalissim u
sem  połączonych  w ojsk europejskich  gen . W al- 
derseem . W iadom ość ta , k tóra co do sw ęj a u 
ten tyczności w ym aga jeszcze po tw ierdzen ia , w y
w ołała  tu  w ie 'ką  sensację .

"  DEPESZE
te le g ra ficzn e  i telefoniczne.

Rada gabinetowa,
W ie d e ń  23 w rześn ia. M inistrow ie w ę

gierscy Szell, L ukacs i I leg e d u s  odjechali z p o 
w ro tem  do B udapesztu .

Rocznica urodzin cesarza.
W ie d e ń  23 w rześn ia. P o n iew aż  rocznica 

70 u ro d zin  cesarza p rzy p ad ła  n a  czas w akaeyi 
szkolnych, p rze to  m in is te r o św ia ty  zarządził, 
ab y  z początk iem  roku szkolnego, na jda le j do 
4  październ ika, w e w szystkich szkołach o d p ra 
w iono  z okazji te j uroczyste n ab o żeń stw a i 
urządzono  sto sow ne obchody d la m łodzieży.

D yrektorow ie szkół średn ich  w ręczyli w czo
ra j n a  ręce m in istra  ośw iaty  ad res  hołdow niczy 
dla cesarza.

Pialgrzymi polscy a papieża.
R zy m  23 w rześnia. P ap ież  p rzy jm ow ał 

w czoraj w po łudn ie  w kaplicy S ykstyńskiej piel
grzym ów  niem ieckich, polskich i belgijskich. E n 
tuz jazm  dla Ojca św. doszedł do szczytu, gdy 
po ukończeniu  cerem onji papież ucałow ał cho
rągw ie  stow arzyszeń  katolichich , przyw iezione 
przez N iem ców . P ap ież  był w idocznie w zruszony; 
w ygląda bardzo  zdrow o i czerstw o.

Wiece polskie.
T o ru ń  23 w rześn ia. Dziś o godzinie 5 

po po łudn iu  odbędzie się tu  na sali „W ik to rji"  
polski w iec publiczny. N a p o rządku  dziennym  
wiecu zn a jd u ją  się dw a głów ne p u n k ty : 1) om ó
w ien ie i uchw alen ie  p ro te s tu  przeciw  ag itacji o 
zm niejszenie liczby kazań polskich w katolickich 
kościołach w T o r u n iu ; 2) sp raw a w ychow ania  
dzieci polskich.

S r o m  23  w rześn ia. S ta ran iem  kom itetu  
p ow iatow ego  odbędzie się w Ś rem ie  wiec w 
sp raw ie  języka polskiego dn ia  8 październ ika. 
N ad to  k o m ite t ten  uchw alił, aby  w pow iecie 
odbyw ały  się w iece p a ra tja ln e .

Bankiet merów.
P a r y ż  23 w rześn ia. W czoraj odbył się b a n 

kie t m erów  francusk ich . P rezy d en t L o u b et w y
głosił m ow ę streszczającą  się w n as tęp u jący ch

z d a n ia c h : Z grom adzen ie  dzisiejsze nie je s t  dzie
łem  żadnego  s tro n n ic tw a . W szystk im  tu obe
cnym  przyśw ieca tylko je d e n  c e l : p o p ie rać  
w szelkie dążności do u trzy m an ia  in sty tu cy j re 
pub likańsk ich . W szyscy p rag n iem y  być d o b ry 
mi obyw atelam i, zag rzew ają  nas  trzy  ia e a ły : 
jedność, sp raw ied liw ość społeczna i h o n o r  im ie
nia francusk iego . Do nikogo n ie  pałam y n ie n a 
w iścią. C hcem y po łączen ia  w szystkich re p u b li
kanów . W róciw szy do doinów , pow iedzcie p a 
now ie sw ym  w spó łobyw atelom , że zostaliśm y 
w iern i w ielkiej rew oluc ji, że p a trjo ty zm  w asz i  
m iłość do R ep u b lik i w  niezem  n ie  o słab ły . 
C hcem y m ieć F ra n c ję  w olną, silną, o k ry tą  s ła 
w ą, silną  na w ew n ą trz  pod  p an o w an iem  s p ra 
w iedliw ości i p ra w a , n a  zew nątrz  dla je j ge
n iuszu, potęgi i m iłości pokoju . P re zy d e n t za
kończył okrzykiem  na cześć R epub lik i.

P a r y ż  23 w rześn ia. B ank ie t m erów  roz
począł się o godz. */* 1 w p o łu d n ie  p rzy  cu d o 
w nej pogodzie. L o u b e ta  p rzybyw ającego  niezli
czone tłum y ludnośc i w ita ły  ow acyjnym i okrzy
k am i: „Niech żyje R ep u b lik a"  i „Niech żyje 
L o u b e t" . Za pow ozem  prezyden ta  jecha li p re 
zydenci sen a tu  i izby d epu tow anych , m in is tro 
wie, a za n im i oddział konnicy.

P a r y ż  23 w rześnia. Na bankiecie m erów  
w yw ołała m ow a m era A lgieru R  e g i s a  , k tóry  
w itaf R epub likę  im ieniem  A lgieru, dem onstrac jo  
za i p rzeciw  Regisow i. Przyszło do gw ałtow nej 
w ym iany  zdań , w reszcie policja m usia ła  R egisa 
w yprow adzić.

P a r y ż  23 w rześn ia. B ankiet m erów  od 
był się w w zględnym  porządku . W zięło w nim  
udział 24 .000  osób, z tego 22 .300  m erów , a re 
szta inn i zaproszeni goście. D yrek tor kuchn i Le
g ran d , objeżdżał lokalności, w  których  odbyw a! 
się ban k ie t, na au tom ob ilu , jego podw ładn i in 
spek to row ie , o d d an e  im pod nadzó r lokalności 
objeżdżali na bicyklach.

P o tra w y  p o d aw an o  bardzo  szybko. Były 
one w szystkie zim ne, ty lko kaw ę p odaw ano  go 
rą c ą  i go tow ano  ją  tuż p rzy  stołach. Był to n a j
większy bank iet, jak i do tychczas w idział P aryż.

P ą r y ż  23 w rześn ia. Po bankiecie p rezy 
d en t L o u b et w śród  ow acyjnych  okrzyków  p u 
bliczności udał się do pałacu  Elizejskiego i p rzy j
m ow ał przybyłych do P ary ża  m erów ,

Wyrzeka sią syna.
B e lg r a d  23 w rześn ia. K rólow a N ata lja  

w ystosow ała do przew odniczącej tu te jszego  s to 
w arzyszenia kobiet list, w k tórym  w yrzeka się 
sw ego syna króia A leksandra  i ośw iadcza, iż 
noga je j już nigdy na ziem i serbskiej n ie  p o 
stan ie .

Kwestja węgla,
P e t e r s b u r g  23 w rześnia. Dzienniki 

tu te jsze  donoszą o p ro jekc ie  zw ołania d e  P a ry 
ża kongresu  w szechśw iatow ego cetern zbadan ia  
kw estji przesilenia w ęglow ego. K ongres m a się 
odbyć po zam knięciu  w ystaw y.

Strejk górników
L on d yn  23 w rześn ia . B iuro R e u te ra  do

nosi z N ow ego J o r k u : P od ług  te legram ów  z
S h en an d o a , szeryf został zaa tak o w an y  przez 
s tre jku jących  górników . W skutek  lego to w a 
rzysz szeryfa strzelił do tłu m u  i pozbaw ił życia 
jednego  W ęgra i je d n ą  dziew czynę.

N o w y  J o r k  23 w rześn ia. Liczba g ó rn i
ków  stre jku jących  w ynosi 126.000. T ysiące  służ
by kolejow ej n ie  p racu je , gdyz n ie k u rsu ją  p o 
ciągi z tra n sp o rta m i węgli.

Rocznica gorycka.
G o r y c ja  23 w rześnia. D nia 29 b. m . 

odbędzie się tu  w ielka uroczystość z okazji 
4 0 0 - tn e j rocznicy przyłączenia G orycji pod berło  
H ab sb u rg ó w , N a uroczystość tę  przybędzie ce
sa rz  i p rezyden t gab ine tu  dr. K oerber. C esarz 
zabaw i tu  przez dw a dni, a 30  b. m. p o p o 
łudn iu  pow róci do W iednia. N a przyjęcie cesa
rza czynią tu  ogrom ne przygo tow an ia.

Orkan.
N o w y  J o r k  23 w rześnia. W  północnym  

i po lnocno-zaehodn im  T exas gw ałto w n y  o rkan  
W yrządził znów  szkody ogrom ne.

Szach w Wiednia.
W ie d e ń  23 w rześnia. C esarz n ad a ł sza

chow i persk iem u  i w ielkiem u w ezyrow i w ielkie 
krzyże o rd eru  św . Szczepana. R eszta św ity  
szacha rów nież  o trzym ała o rdery . Szach także 
rozdał wiele o rderów , m iędzy innym i arcy - 
księżnym  Elżbiecie, M arji i Izebelli, dw om  p ie rw 
szym d aro w ał n ad to  dw a kosz tow ne dyw any  
perskie. W czoraj w ieczorem  cesarz z szachem  
byli na p rzedstaw ien iu  w operze,

W i e d e ń  24 w rześnia. Szach persk i w y
jech a ł dziś p rzed  południem  do B udapesz tu , 
gdzie zabaw i do 29 bm . M im o, że cesarz już  
w czoraj szacha pożegnał, p rzyby ł jeszcze dziś 
na dw orzec w śród  ow acyj ludności, ab y  poże
gnać szacha; szach k ilkakro tn ie  w yraził podzię
kow anie  za serdeczne przyjęcie, jak iego  doznał 
we W iedniu ,

Sytuacja w Austrji,
W ie d e ń  24 w rześnia. W czorajsze zgro

m adzenie katolickiego politycznego s tow arzysze
nia Czechów  we W iedniu  i z A u s tij i  dolnej, 
zostało  w skutek burzliw ych zajść przez zastępcę 
rządow ego rozw iązane.

Z Serhji.
B e l g r a d  2-1 w rześnia. K ró l ustanow ił 

kom isję, k tó ra  m a przeprow adzić  rew izję kas 
państw ow ych  i funduszów  ta jn y ch . K om isja już  
rozpoczęła sw ą działalność.

D zienniki tu te jsze  donoszą, że kilku m in i
s tró w  z byłego g ab in e tu  W ład an a  G eorgew icza, 
m a być postaw ionych  w  s ta n  o skarżen ia  za n a 
ruszen ie konsty tucji i sp rzen iew ierzenie p ien iędzy  
państw ow ych .

Zamach na dyrektora policji.
R zym  24 w rześnia. W czoraj w nocy j a 

kieś indyw iduum  n ap ad ło  na d y rek to ra  policji 
rym sk ie j V ism arę, gdy w raca ł z k aw ia rn i do 
dom u i zran iło  go ciężko uderzen iem  m łotka. 
P rzypuszcza ją , iż w chodzi tu  w grę zem sta. 
Z b ro d n ia rz  zdołał uciec.

Zatarg rosyjsko-turecki.
L ondyn  14 w rześn ia. Jed n o  z pism  tu 

te jszych donosi, iż n a  gran icy  kaukask ie j p rzy 
szło do zaciętej walk- m iędzy M oskalam i a T u r 
kam i. M oskale stracili w w alce p ięciu  ludzi, 
k ilkunastu  zaś je s t  ran ionych . T u rc y  m ieli w yjść 
bez szw anku. P rzyczyną b itw y  m iały być kłó
tn ie  z pow odu sp raw  lokalnych. A m b asad o r ro 

syjski w S tam b u le  w p ' , .
padku  p ro te s t do W  z P.o w o d u , te S ° w y
pow iedziano , że ąd u  tureckiego, ale m u  od- 

a • .  odpow iedzialność za te n  za ta rg

z i  / “  r^"'Pl sprow okow ali T u rków .

Amnestja w Serhji.
> B e l g r a d  24 w rześnia. Król p o d p isa ł 

~e &ret am n esty jn y , na podstaw ie  którego w y 
p u sz c z e n i zostali na w olność wszyscy skazan i 
w  p rocesie  o zd radę s ta n u  i zam ach n a  kró la 
M ilana. Jedyn ie  je d en  skazany  K resowicz, k tóry  
w p rocesie  zeznaw ał obciążająco  dla w szystkich 
skazanych , nie został u łaskaw iony .

Sztnczka osznsta.
B a r c e l o n a  24 w rześn ia. T u te jszy  „C or- 

reo  C a ta lan "  donosi o n as tęp u jące j sztuczce 
o sz u s ta : Jak iś „przyjaciel su łta n a "  w ysłał do 
rządu  tureckiego te legram , w k tó rym  donosił, 
że anarch iś- i up lanow ali zam ach  na su łtan a  
i że kilku z nieb w yjechało  już  do S tam b u łu . 
„P rzyjaciel su łtan a "  p isa ł dalej, że zna tych 
an a rch is tó w , na k tórych  pad ł los zam o rd o w an ia  
su łta n a  i że jeśli m u rząd  turecki przyszłe 4 .5 0 0  
tranków  n a  podróż do S tam b u łu , to  on  zam ach  
uniem ożliw i i an a rch is tó w  w yda w ręce w ładz. 
R ząd  tureck i za te leg rafow ał n a ty ch m ias t do  tu 
reckiego konsu la jen era ln eg o  w B arcelonie, aby 
„przyjacielow i su łtan a "  n a ty ch m ias t w ypłacił 
4 .500  fr. i ab y  m u ośw iadczył, iż d o stan ie  je 
szcze -0 0 0  fr., jeżeli m u się uda sch w y tać  a n a r 
ch istów . „P rzy jacie l su łtan a "  w ziął z zadow ole
niem  4 .5 0 0  fr., ale ab y  zarob ić jeszcze ow ych 
p rzyobiecanych  20 0 0  fr., o to  już  w cale się nie 
sta ra ł, lecz znikł bez wieści.

B u k a r e s z t  23 w rześn ia. O bie izby 
zostały  zw ołane na dzień 8 październ ika.

W ie d e ń  24 w rześnia. A rcyksiążę F ra n 
ciszek F erd y n an d  w yjechał do P rzem yśla .

D u x  24 w rześnia. P ra ca  około ugaszenia 
pożaru  trw a  dalej; w skutek  odezw y kom ite tu  
ra tu n k o w eg o  p ły n ą  liczne datk i dla rodzin  n ie
szczęśliwych robo tn ików . Z arządca górn icy  Dyk 
um arł.

S o f  ja  24 w rześn ia. A gencja telegraficzna 
b u łg a rsk a  ośw iadcza, że zupełn ie  zm yślone je s t 
don iesien ie  pew nego z p ism  w iedeńskich, ja k o b y  
rząd  bu łgarsk i m iał zam ia r za ła tw ien ia  n iep o 
rozum ien ia  m iędzy B u łgarją  a R u m u n ją  p o ru - 
czyć sądow i rozjem czem u i up rosić  cesarza n ie
m ieckiego na sędziego rozjem czego. P ropozycja 
ta k a  m gdy od rządu  bułgarsk iego  n ie  w ycho
dziła

L on d yn  24 w rześnia. L ord  S alisb u ry  
w ydał dziś m an ifest dó w yborców  w  całym  
k ra ju , zw alczający zam ia r w strzy m an ia  się od 
g łosow an ia  przy  now ych w y b o rach ; m an ifest 
za jm u je  się obszernie sp raw ą  p o iu d n io w o -afry - 
kańska, k tó ra  zostan ie w trw a ły  sposób  u reg u 
low aną ; o C hinach pow iada, że kw estja  ta  dużo 
jeszcze przysporzy rządow i k łopo tów  w przy
szłości.

L on d yn  24 w /ześn ia . L o rd  R osebery  
w ystosow ał do człenków  s tro n n ic tw a  lib e ra l
nego m an ifest w yborczy, w zyw ając do akcji 
przeciw  obecnem u rządow i, na js łabszem u , jak i 
kiedykolw iek był iw A nglji.

S t a m b u ł  24 w rześn ia. D ah m u d  M ahm ud 
basza, (szw agier su łtan a , który uciekł ze S ta m 
bu łu ) w ystosow ał do O rm ian  lis t o tw arły , w 
k tó rym  w zyw a ich, ab y  przyłączyli się do Mło- 
d o tu rków  i w spólnie s ta ra li się obalić obecny  
rząd.

Z arządzone w osta tn ich  czasach liczne 
aresz tow an ia  w śród  ludności o rm jańsk ie j trw a ją  
dalej. P o licja  tw ierdzi, ze odkry ła spisek 1 ew o
lucy jny ,

udał się do Krakowa w sobotę wieczorem, aby od
wiedzić brata służącego przy wojsku.

Brat jego, Józef Bajcer, odprowadził go nastę
pnie do Wielkich Dróg, nie mając pozwolenia na 
wydalenie się z koszar. Tam weszli do karczmy 
i pili. W tern zjawił się żandarm, zażądał od żoł
nierza legitymacji, a nie ólrzymawszy jej, zaareszto
wał go. Wkrótce polem słyszano w lesie 4 wy
strzały. Józef Bajcer wrócił do koszar i niepostrze
żenie zajął swe stanowisko. Bajcer przyznał się czę
ściowo do winy.

Telegraf bez drutu. Jak donoszą z Ehren- 
feldu, położonego na 994 m, wysoko nad poziomem 
morza, doświadczenia, czynione zapomocą telegrafi 
bez drutu między tą  miejscowością a obserwatorjum 
w Eibsen, wypadły znakomicie. Asystent Ewrens- 
perger, mający zamiar przebyć zimę w obserwatorjum 
na wierzchołku Zug, na wysokości prawie 3.00C 
metrów, będzie się mógł porozumiewać ze światem, 
choćby się i połączenie telefoniczne zostało prze
rwane.

Dobrze sobie radzą. Na wieść, iż w handlu 
szczegółowym cena węgla kamiennego dochodzi do 
rub 1 5 0  za korzec, oberpolicmajster m. W arsza
wy, jako prezes komitetu węglowego, wezwał skła- 
downikow i oznajmił im, że w razie dalszego nieu
sprawiedliwionego podwyższania cen . utracą prawo 
handlu.

Pokłady złota Jak donoszą „St. Piet. Wied ", 
pokłady złota odnaleziono na rosyjskiem wybrzeżu 
morza Behringa, o wiele bogatsze, niż słynne po
kłady kalifornijskie. Szczególnie bardzo liczne i ob
fite żyły złotego piasku odnaleziono na przylądku 
Nom. Zdaniem górników, żyły złotonośne biegną 
bardzo daleko w głąb Syberji i tam się rozgałę
ziają.

Skrucha eksceu.trycaki. Księżna Chimay, 
jak zapewniają dziennik- londyńskie, pogodziła się 
podobno z pierwszym swoim małżonkiem, rozłą
czywszy się poprzednio z cyganem Rigo, z krórym 
dotychczas żyła w Kairze. Awanturnicza księżna 
jeździ już po lasku bulońskim ku zdumieniu nieła
two zdumiewających się Paryźan.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Nowe aresztowania w Warszawie.

Z Warszawy donoszą do Ruchu k a t . : W  sobotę 
w południe aresztowano i zamknięto w cytadeli re
daktora „Tygodnika mód i powieści", p. Smacznió- 
skiegó.

A resz tow an ie  n a s tąp iło  sk u tk iem  bezm yślnej, 
lecz m im o  to ohydnej d e n u n c jac ji, jak ie j się  — ja k  
po W arsz.aw ie m ó w ią  — dopuściło  sp raw o zd an ie  
t. z. polskiej p a r tj i  so c ja lnej.

Sprawozdanie to, czy notatki, dostały się w rę
ce żandarmerji, a miały być w nich odsłonięte pry
watne stosunki redaktorów warszawskich. O Sma- 
cznińskim miało być napisane, że on w cukierni 
przy ulicy Chmielnej, róg Nowego Świata", spoty
kał się z młodzieżą i nawoływał do polityki czynów, 
Jest to największe kłamstwo.

Smacznióski, któremu w r. 1863 cały majątek 
skonfiskowano, nie zajmował się wcale polityką i 
stroni! od niej z daleka, żyjąc ze skromnej gaży, ja 
ką pobierał za redagowanie „Tygodnika mód i po
wieści*.

W  Warszawie panuje powszechne oburzenie na 
socjalistów, którzy swoim nierozumem nowe na nas 
ściągają klęski.

Oprócz Smacznińskiego, aresztowano kilku in
nych literatów na tej samej podstawie.

W Dębicy do I. klasy nowo otworzonego 
gimnazjum zapisało się przeszło 50 uczniów.

Fatalny wypadek. Z Krakowa telegrafują 
dnia ‘24 b m .: Przy ulicy Pędzichów zdarzył się wy
padek, Wtóry mógł pociągnąć za sobą fatalne skutki. 
Przy naprawianiu studni spuścił się do niej pewien 
robotnik, a utraciwszy przytomność wskutek gaz.ów 
spadł na dno. Wezwano straż ogniową, lecz także 
trzej strażacy odurz.eni gazami pozostali na dnie bez 
przytom ności; dopiero przy pomocy pogotowia ra
tunkowego, wydobyto wszystkich czterech i przypro
wadzono do przytomności.

Uciekł Z posagiem. Na policję krakowską 
zgłosiła się onegdaj Zanelta Landauowa i oskarżyła 
męża swego, doktora medycyny, Zygmunta Landaua, 
że zabrał kwotę posagową ‘2 0 .000  zł. i uciekł 
w kierunku Lwowa.

Odczyt. W „Przyjaźni" krakowskiej miał one
gdaj ks. Golba odezyt na tem at: „Robotnik polski
na obczyźnie". Salę zapełnili szczelnie socjaliści, 
którzy energicznie polemizowali z prelegentem i opu
ścili salę, śpiewając „Czerwony sztandar".

Morderstwo. Z Krakowa telegrafują nam 24 
bm .:.W czoraj doniósł tutejszej policji inżynier kolei 
państw., Alfred Dudek, że na torze kolejowym do 
Wielkich Dróg, znaleziono poszarpane kolami po
ciągu zwłoki żandarma. Dochodzeni, wykazało, że 
ów żandarm nazywał się Eljasz Kassyjanek, a bada
jąc zwłok., przekonano się, że ktoś zabił żandarma 
czterema strzałami z jego własnego karabinu, a na
stępnie rzucił trupa na tor kolejowy, abV zatrzeć 
ślady zbrodni. Rzecz tak się m ia ła : Włościanin
z Benczyna w powiecie wadowickim, Jan Bajcer,

Wiadomości g.słdowe.
W ie d e ń  24 września.

(fr.)  Wszystkie wiedeńskie kasy oszczędności 
podwyższają o d  1 października procent pobierany od 
pożyczek hipotecznych o 'U %,  tj, z 4 74 na i  l/ t  %.  
Kto się nie chce zastosować do tego, temu zostanie 
pożyczka wypowiedziana i musi ją  spłacić w całości 
odrazu. Nowość wprowadzoną zostanie także nieba
wem w tutejszym cesarskim zakładzie zastawniczym, 
znajdującym się w olbrzymim domu przechodnim 
przy Spiegelgasse. Oto otrzyma on zezwolenie na 
wypuszczenie asygnal kasowych z 30, 60  i 90- 
dniowym term inem płatności, a oprocentowanych po 
3 5/<i 4 i 4 1;s ^ .  W  ten sposób zyska on nowe 
znaczne fundusze obrotowe, które wedle intencji 
rządu użyte mają być przedewszystkiem na wyda
tniejsze kultywowanie działu lomb&idowego, a zwla 
szcza na udzielanie możliwie najwyższych pożyczek 
na małe losy. Sytuacja na targu nie zmieniła się 
ani na lepsze, ani na gorsze. Rozmiary obrotów są 
wciąż nieznaczne, a notowanie przeważnie nominalne. 
Na wzmiankę zasługuje dosyć znaczne poprawienie 
się kursu rent wspólnych. W  Berlinie była pono
wnie deruta, trzeci raz w ciągu jednego tygodnia.

Wiedeń ; i września. Zamknjpcie gieMj g a j— g ru. $0. 
Akcje sustr. Z ak t kredyt. 654-— , Akcje węg. Zakl. kred. 
667 '— , Akcje Anglobanku 274 '—, Akcje. U ciocbacku 
548 —, Akcje Laenderbanku 117-—, Akcje B ankvcreinu 
489 50, Akcie Bodeccredit 8 7 2 — , Akeje g-.U. Banku hipo
tecznego — ■—, Akcje kolei państw. 665 50 Akcje kolei 
połcdn .110— , Akcje tram w. lit. a) 2 7 1 '— , lit. b) 
276-—. Akcje kol. E ibethal 457 — , Ake>e. kol. Północnej 
— •— , Akcje kol. Czernicwieckiej 532 50, Akcje Alpiny 
461-— , Akcje Rima Muranii 528'— , Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1835'— tow. — •—, Akcje fabryki broni — ■— . 
Akcje tureckie tytoniowe 2 9 6 '—, Oblig. węg, indem n. 
89 65, Renta majowa 97-20, Austr. ren ta  koron. 97-55, 
W ęgierska rem a koronowa 90 80, 56 l. listy Tow. Kred. 
ziems. 9015 , 4 proc. listy Ranku Kraj, 92-— , 4 i pół proc. 
listy Banku krąj. 9 9 1 0 , 4 proc listy Banku lup. 90*75, 
4  i pół proc. hsly Banku hipoi. 98 50, 5 proc. listy 
Banku hipoi. 109*50, -i proc. Bal. oblig. propn. 95 45, 
4  proc. Gal. poi. kra,, z .-ołta 18'.* *1-35, 4 proc. po
tyczka m Lwowa 88 50, i.osv tureckie IOS'75, Marki 
118-32 Ruble 255-25

Przyjechali do Lwowa.
dnia 24 w rześnia 1900 r.

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja I. pierwszo
rzędny ho te l, kawiarnia i restauracja. Hr. W. Dziedu- 
szycki z Jezupola. Hr. A. Potocki z Krzeszowic. Hr. A. 
W odzicki z Krakowa. Dr. E. K ratter z Kałusza. M. Chy
liński z Krakowa. Ks. Komorowski z Ł ańcuta . M. 
Krzysztofowicz Zalucza. J Stroynowska z Królestwa Pol. 
B. Łastowiecki z Krogulca. S. P ietruska z Łahszyna. Dr. 
Kociatkiewicz z W arszawy. E. B artelm us z Pragi. M. 
Fryben z Królestwa Pol. M. W ysocki z Krakowa, Z. 
Okęcki z Irisbruku.

HOTEL EUROPEJSKI. JE. Jaw orski ze Skwarzawy. 
Hr. Tarnow ski z Tarnawki. J. D ąbrow ski z Dąbrowy. Ks. 
infułat W alczyński z Tarnow a W. Szaszkiewicz z Kra
kowa. M. Sękowski ze S la n is ła w w a. K. Bogusz z Bochni. 
W. Górska z Kołomyi. J. Bobrzyński z Tarnopola. W. 
Reich z Budapesztu. L. Żupnik z W iednia. A. Kunz z 
Podwerbin. A Z ilterb ..il z Saaz. C. F ratscher z Lyonu. 
F. W eber z Berlina. D. Szumski z Borysławia. Z. K«ra- 
m iakin z W arszawy. Z. Pogany z Tęczy. Br. L. Ujfaiusy 
z Urady Puszbalulz. W. Sprttnger z Ławocznego.

Nadesłane.
(Rubryka la me pochodzi od redakcji, która ie? nie h.erz* 

na siebie żadnej a i nią odpowiedzialności).

Dr. Kazimierz Kruszyński
! w chorobach płuc i gardła ordynuje od godziny 3 - 5  

772 popołudniu
ulica Akademicka I. 16. I. piętro. Telefon 169.

Dr. Zenon Lefiko
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundarjusz 

na oddziale chirurgicznym  w szpitalu powszechnym
i mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1 16

i ordynują w  c h o r o b a c h  c h i r u r g i c z n y c h  
od godziny 3 -5 popołudniu.

Dr. ANTONI ROICK)
Specjalista  dla chorób skórnych i wenerycz iv"h, chorób 
kobiecych i pęcherzowych, l e c z y  m etodą doświauczoną, 
długoletnia, także na wzór zakładu w Lindenwiese i parą. 
O rd  yn  u i f  od godziny 9 do 11 rano. a popołudniu od 

godzin) 3 do 6.
N a  ż ą d a n i e  mogą być leki wydane z apteki w 

sposób dvsk?-etńy. (Poradnik pocztą 1 zl. 20 ct.j. Ulica 
Zimorowićza 1. 5, Lwów. 158

C o l o s s e u m S E ^ r  TEATR R O Z M A IT O Ś C IĄ ®
pod dyrekcją 350

E R N E S T A  T H O R N A

C odzien n ie  ś w ie tn e  p rzed staw ien ie  (w  n iedzielę  d w a  p rzed staw ien ie), 
Występy pierwszorzędnych sil artystycznych.

gpgp" P o c z ą t e k  o godz i ni e  8-mej w i e c z ó r .  ~̂ M1 
Bilety wcześniej do nabycia w liurze azeinńków p. Pbhna, ul. Krro’a Ludwiła y
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MĘCZENNICA PYCHY.
P O W I E Ś Ć  

PRZEZ 
V .  M O N N I O T A .

Do ciebie, córko  m o ja , k tó re j dziecinna p a 
m ięć nie zachow a w spom nien ia  zm arłe j p rze d 
w cześnie m a tk i; do  ciebie, n ad  k tó re j kolebką 
p rześn iłam  ty le złotych sn ó w  przyszłości — kre
ślę te s ło w a ; przeczytasz je  kiedyś, gdy  m nie 
już  d aw n o  nie będzie n a  św ieeie.

M atka tw o ja  u m ie ra ... czuję to  dobrze ... 
Ś m ierte ln a  ch o ro b a  n u r tu je  pow oli o sta tk i sił 
m oich  i z każdym  dniem  zbliża m nie bardziej 
do g robu . P rzem ija jące  d a ry : św ieżość i p ię 
kność, z k tó rych  słynęłam  niegdyś, znikły bez 
ś la d u ; lica m oje posta rza ły  się p rzedw cześn ie, 
choć liczę zaledw ie rok trzydziesty  czw arty  życia.

Z b ie ra jąc  o sta tk i sił m oich, chcę ci zos ta
wić w spuściźn ie kilka rad , opai tych na sm u- 
tnem  dośw iadczeniu  w lasnem , ja k o  o sta tn i do 
w ód m iłości m acierzyńsk ie j, k tó ra  przyśw iecać 
ci będzie zaw sze z poza g robu .

Żyw y p rzyk ład  je s t najsku teczn ie jszą  z n a 
u k ; to  też tak i p rzykład  chcę ci staw ić przed 
oczy, w opow ieści o dziejach w łasnych , ab y  cię 
ustrzedz przed  zg u b n ą  i szaloną du m ą, k tó ra  nie 
u zn a je  n a d  so b ą  żadnej w ładzy, odrzuca wszel
kie pęta obow iązku , ta rg a  w ędzidła w strzem ię
źliwości i gardzi rad a m i osób  najżyczliwszych.

Dzieje m ego życia, k tó re  roztoczę przed to 
bą, są  p am ię tn ik am i m łodej kobiety , k tó ra  przez

j p różność  i pychę zm arn o w ała  w szystkie zasoby 
I szczęścia sw ego na ziem i.

Dziecko m o je ! ... i tob ie  kiedyś zapew ne 
Bóg dozw oli być m a tk ą ; doznasz tego uczucia, 
k tó rem u  żadne in n e  nie sp ro s ta  na ziem i. 
S treszcza ono  w  sob ie  najw znioślejsze i n a j
szlachetn iejsze popędy  n a tu ry  ludzkiej. W ted y  
zrozum iesz, co cierp ię dzisiaj... gdy  p rzyglądam  
się tem u  spóźn ionem u kw iatkow i, k tó ry  zakw itł 
pod  m ojem  ch m u rn em  n ie b e m ; śm ierć n ieu b ła 
g an a  ostrzega m nie, że w kró tce  opuścić m i go 
przyjdzie.

P rzed  chw ilą p ia s tu n k a  tw o ja  posadziła  cię 
n a  m oich  ko lanach .

— Niech ją  pan i popieści — rzekła z w y
razem  w spółczucia dla m nie. — Z aczyna już 
coraz lepiej biegać o w łasnej m ocy.

A ja  zaledw ie ośm ieliłam  się przy tu lić  cię 
do m ego stęskn ionego  łona, bo  gorączka paliła  
m oje usta .

— Z abierz ją  — szepnęłam  zd ław ionym  
głosem . — P o w ie trze  w tym  pokoju  n iezdrow e 
je s t dla m aleńkiej.

T y ś u śm iechnęła  się do m n ie  słodko, jak  
an io łek  i rączką przesy łałaś mi pocałunki.

Nie u jrzę cię w y ra s ta jąc ą  z dziecka n a  ko
bietę, nie będę św iadk iem  rozw oju  um ysłu  tw e
go i serca. Z usteczek tw oich różanych  usłyszę 
zaledw ie p ierw sze n iew y iaźn e  dźwięki, sk ła d a ją 
ce w yraz pełen  n iew yslow ionej słodyczy: m a m o ’

Ale m uszę się uspokoić i ład  zaprow adzić  
w m oich w spom nien iach . N a m yśl o czasie, kie
dy czytać będziesz te  słow a, doznałam  gw ałto 
w nego w strząśn ien ia  w całej m ojej m oralnej 
istocie, a c ierp ien ie fizyczne przyczynia m i m ąk

strasznych ; d a ru j w ięc bezład , ja k i w k rad n ie  się 
n ie raz  w  m oje opow iadan ie . P iszę pow odow ana 
je d y n ą  chęcią, jed y n em  p rag n ie n ie m : być ci
zbaw ieniem , choćby... n a ra ża jąc  się n a  u tra tę  
m iłości tw ej i szacunku.

B rak  sił i n a d m ia r  w zruszenia w y trąc ą  mi 
pew n ie  n ieraz p ió ro  z ręki; wiele dni up łyn ie 
zanim  będę m ogła pod jąć  je  n a  now o, bo  ca
łym i tygodn iam i n ie m ogę podn ieść się z łóżka. 
M iew am  je d n ak  p rzerw y  w  cierp ien iach , k tóre 
dozw ala ją  m i część dn ia p rzepędzać w fotelu; 
z nich w łaśn ie chcę korzystać, ab y  dopełnić 
p rzedśm iertne j spow iedzi p rzed  to b ą .

I.
D ziecinne la ta  m oje o toczone były m iłością 

i d osta tk iem . O trzym ałam  w udziale w szystko, 
co stanow i los ze w szechm iar godzien  zazdrości. 
R odzice żyli tylko dla m nie, u p rzed zając  każde 
m oje życzenie, a za ich p rzyk ładem  cały zastęp  
k rew nych , p rzy jació ł i poch lebców  silił się p rzy 
p o dobać  jed y n ej i ukochanej córce księstw a 
d ’A reva Silas.

Z aw czasu już  m ożna było w ym iarkow ać, 
że dum a będzie g ó ru jącą  m o ją  w a d ą : zaw sze
m iałam  ocho tę n arzu cać  wolę m o ją  innym , nie 
nag in a jąc  się n igdy do  niczyich życzeń. P rz y p o 
m inam  sobie b u n ty  dziecinne, un iesien ia  i gn ie
wy. k tó re  za trw aża ły  n ieraz  m oje o toczenie; 
w szystko drażn iło  m n ie  i pob u d za ło  do o p o r u : 
w ym ów ka, rad a , p rzestro g a , a n aw e t spo jrzen ie  
lub  uśm iech , w k tó rym  u p a try w a łam  naganę  
m ego p o stęp o w an ia ... W  dum ie te j w rodzonej 
czerpałam  silę u p o ru  i zaciętości; każde n a j

d robn iejsze  u s tęp stw o  w ydaw ało  m i się s ła b o 
ścią ch a rak te ru .

P ew n eg o  dn ia bona poskarży ła się na m nie 
m ojej m atce . Słysząc to , un iosłam  się n ie p o h a 
m o w anym  gniew em . P rzed staw ien ia  m atk i m o
je j, czułe i łagodne, dop row adziły  m n ie  do o s ta 
teczności ; zanosząc się od łez, ośw iadczyłam , 
że p rzes tan ę  z b oną  w ychodzić. Mimo b łag ań  i 
u p o m n ie ń , cztery  dni w y trw ałam  w  m ojem  p o 
s tan o w ien iu  ; po  up ływ ie tego czasu, ojciec, 
bo jąc  się, ab y  b rak  ruchu  nie zaszkodził m em u 
zdrow iu , od p raw ił poczciw ą i w ie rn ą  R ozalję.

M iałam  w tedy  la t siedm .
N iepokonany  m ój u p ó r d o p row adza ł do roz

paczy d o b rą  m a tk ę ; ojciec, zaślepiony m iłością, 
u p a try w a ł w  nim  dow ód n iepospo lite j siły ch a
ra k te ru , k tórej z czasem  użyję n a  d o b re ; n ieraz 
p o w tarza ł z odcien iem  ra d o śc i: — Będzie z R a 
faeli naszej dzielna kas ty ljan k a  !

— N iechaj ty lko  będzie d o b rą  ch rześc janką , 
a podziękuję za to  Bogu z głębi serca ! — m ó
w iła w ów czas m atka .

Ale ta  św ięta kob ie ta , p e łn a  słodyczy i p o 
błażliw ości, z łam an a  c ierp ien iem , zby t była s ła 
bą, ab y  spełnić m acierzyńsk ie zadan ie , k tó re  ja  
u p o rem  sw oim  tak  b ardzo  u tru d n ia łam .

S p ry t w rodzony , in te lig en cja  i en erg ja , ja k ą  
się odznaczałam  za m łodu, służyły m i jed y n ie  
za podnóżek p iedesta łu , n a  k tó ry  się w znosiłam , 
ab y  z jego  w yniosłości rozpościerać despotyzm  
n ad  w szystkim i. W ielka lo r tu n a  m oich rodziców , 
ty tu ły  ich i d o s to jeń stw a , szacunek  i cześć, jak ie  
w zbudzali pow szechnie, n ap a w a ły  m n ie  pychą. 
B yłam  p iękną  i w iedzia łam  o tern, bo m i to  
ciągle p o w ta rz a n o ; a rodzice, k tórzy  n ie byli

obo ję tnym i na te  pochw ały , zna jdow ali p ew n ą  
ch lubę  w  stro jen iu  m nie zbytkow nie, dla p o d 
n iesien ia  jeszcze m ojej u rody . Ż aden  w ydatek  
nie w ydaw ał irn się zby t w ielkim , kiedy ch o 
dziło o m nie . P rzepych  m oich dziecinnych  toalei 
cy tow anym  był przez jed n y ch  z zazdrością, 
przez innych  z n ag an ą . N iekiedy sum ien ie  m o 
je j dob re j m atk i trw ożyło  się tern, że rozw ijała 
w e m n ie  p różność , ale ojciec u sp o k a ja ł ją  m ó 
w iąc :

— B ogactw o i rodow ód  n ak ład a ją  n a  nas 
pew n e o b o w ią z k i; gdyby  nasza córka nie była 
u b ra n ą  w edług  s ta n u  naszego, w iesz, coby  zaraz 
o tem  m ów iono ...

Na te  słow a m a tk a  w  m ilczeniu p rzy sta 
w ała  n a  w szystko.

Gdy nadeszła  p o ra  p rzy g o to w an ia  m n ie  do 
p ierw szej K om un ji, m a tk a  po  raz  p ierw szy  p o 
m yślała  o d an iu  m i nauczycielki, do tej po ry  
bow iem  tylko p o b ie ra łem  lekcje od p ro fesora , 
k tó ry  przychodził co drug i dzień, na godzinę. 
B yłam  więc bardzo  zaco faną  pod  względem  
nauk i.

Z apow iedź system atycznej p racy , a n ad e -  
w szystko zależność od osoby  obcej p rzeraziła 
m n ie ; uży łam  wszelkich m ożliw ych sposobów , 
ab y  nie dopuścić do tego, ale ku w ielkiem u 
m em u zadziw ieniu , p o  raz p ierw szy  w  życiu 
w szystk ie m oje gniew y, u p o ry  a  n aw e t p rzym i- 
lan ia  się n ie  odniosły  sku tku . R odzice, po  d łu 
gich w jp ó ln y c h  n a ra d a c h , doszli do  p rzek o n a
n ia , że należało  korzystać z te j okoliczności, aby  
n ag iąć  m n ie  do posłuszeństw a i okiełzać n iepo 
k o n an ą  d o tą d  sam ow olę.

(Ciąg dalssg nastąpił

Lwie, j i I 9sprzedaje wino szam p ań sk ie  Józefa Tórley e t 
Gie w  Budapeszcie „Talisman sec* po burdzo 

przystępnych cenach. 806

Dęnieftunia rozmaite
«o l 1/* cen ta  od w yrairs.

Ollsty wizytowe, zaproszenia, k&riy i listy 
B ślubne, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artyrt.-litograficzay. Aatesl Przy* 
tzłak we Lwowie, al. Lindego 4.

W1 ;• a KONTROLNA fab.-yki Saaz, za 
R f td n  240 Koron ratami do nabycia, 
Szulc, Akadem-cka 28. 603

Naufizyeislka cytrze, poszukuje lekcji.
' iadomość ulica Piebarska 17 U pątro

Nowo otworzony Z atłaa 'pogrzebowy

„Stei!a(tK. Słotołowicza W ałowa 11
ur ądza * o "zęby tak najwspanialsze 
jakoteż i raj cromniejsze o 25°/0 taniej 

niż inne r<! r.cdsiębiorstwa pogrzebowe.

POSZUKUJE się d r z e w o  brzczowe 
każdą ilość. — Oferty 

z wyszcżególnioną ceną przysyłać pod 
adresem: ,drzewo brzozewe" Grand
hotel. 597

r - j

c  Jan S i i M i L w ó w ,
KonsrniLd 16.

7 fl l*ł K AttfY hiezrówna nej dobroci 
I II  lii. tilo «VnW I aromaijcsuej, do na-

Leonarda S f t ó i e p
Lwów, B a t o r e g o  3 . —  Filja, ul ca 
Zielona 1. 4. — 5-kilowe woreczki franco 
wyżyłam do rszystkieb wi-ijacowcści. 451

Kompletne wyprawy kuchenne
z możliwie najwyższym opustem z e n  

przy większym odbiorze, — poleca 
P I O T R  C H R Z Ą S T O W S K l

handel żelazny we Lwowie pj. Kapitulny 
760 1 (:i.-Drzeciw katedry)

Filja: Tarnopol plac Sobieskiego.

Zarząd gospodarski
w  Odnowie

p szukuje pomocnika gospodarskiego pod 
rękę ekonomowi, kawalera lub żonatego 
z uktńczoną szkołą parobków lub niższą 

rolniczą i praktyką gospodarską. 
Posada jest zaraz do ob ęcia, Zgłoszenia 
tylko pisemne wraz z odpisami świadectw.

Padania nie uwzględnione nie będą 
zwrócone. 773

Bluzki damskie
Wełniane i jedwabne najmodniejsze 

wzory oryginalny fason

P / y r o n n o  wełniane od 6 5 0  
U e ib U N c l  jt(j Wabne od 12 zł

M T  G o r s e t y
prawdziwe francuskie Mdam Weiss 

id-sina forma od 7 53

Górski i Szydłowski
714 Lwów, plac Mafjacki 8.

DAMSKIE KAPELUSZE
ca Wnym Paniom w wielkim wyborze 
po umiarkowanych cenach Salon Mód 
Lewickiej, Lwów, Ghorążczyzna 11. 600

Mężczyzna
uzdolniony . do reprezentacji, biegły 
w kuncepcie, obznajomion; ze stosun
kami handlowymi Lwowa, znajdzie stałą 
posadę. Początkowa płaca 2 500 do 3.000 
koron Oferty wraz z curriculum viiae 
5025 p d B  O  1 5 1 8  do

Haasensteina i Yoglera Wiedefi I.
b o o o o o o o o o o o
Ważne Wezwanie!

Osoby wszelkiego stanu, które przez 
objęcie zastępstwa, znaczny uboczny do
chód, co najmniej lO O  k o r o n
miesięcznie a nawet i więcej, osiągnąć 
pragną, zechcą się zgłosić listownie do

F U J I  w  7 tn i f ła | |  n n  &Ó26 l i s i ,  W LWIUBII M o r a w i i .

o o o o o o o o o o o o

ę rM ilJ  AR7VQTif A ukończona, udziela 
o L I f l l l lA t lL I a lM t  lekcji panienkom 
wyższych klas wydziałowych i semi
narium. — Zgłoszenia przyjmuje JÓZEF 
PROKSZ, Handel korzenny Łyczakowska 
43 a Lwów.

M o n o p o l

HERBATA
83 z Rączką

R w y b o r n a ,  ś w i e ż a

|  wszędzie do nabycia
J  a gdzie niema wprost

z Magazynu

JDLJDSZAGROSM

i

W KRAKOWIE
R y n e k  palao Spiski. i

3 0 0 0 0 0 0 0 0 9  

MT A  1M"Y O

aooooooooooooooooooifjoouooo^ooooaoo scoooc 
Z a ł o ż o n y  w  r o k n  1 8 5 8 .

D O M  B A N K O W Y  i  K a N T O R  W Y M I A N Y
12 pod firmą:

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
ie Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuje I sprzedaje po Jak najdokładniejszym kursie wszelkie 
  papiery w artościow e, monety _____
M T *  i poleca do ciągnienia 1 października

l >  *  k  7 V T  ł - f l  " V "  na 4 ’/o łosy regulacji Ci s y
-M -ki -M. p0 cenje Koroa 7 za sztukę.

Główna wygrana Koron 180 000.
Wydawnictwo gazety losowań .NADZIEJA* prenumerata roczna koron 3-10 q  

na prowincji koron 3 60. O
oooooaooooaooocoociooooaooBocGOO! nooooooooooooooao

Sensacyjna powieść

Jasnowłosa
( 2 5  a r k u s z ]  d r a  k u )

kosztuje 6 Q  ct.
z przesyłką pocztową 70 ct.

Pieniądze przekazem lub w  markach pocztowych 
należy posyłać w p r o s t  do A d m i n i s t r a c j i  

, SMIGUSA* Lwów, Akademicka 10.

>ociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od I maja 1900.
Da Lwewa przychodzą:
Krakowa (2-31*. v45 noc) 
Podwoloczysk ("łów. dw.)

,  na Podzamcze 
Tarnopola-Kopyczyniec . 
Berek W.-OrzymMov. i

u s ł a w i a .....................
Gzerniowiee-lłzkan . . .

s Stryja, Ławocz. Budapesztu 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (f) 
i  Stryja, Stanisławowa . 
i  BAicl . . . . . .
i  Hswy Rrskiej i Sokala
z Je $ o w a ....................
z E zochowic . . . .  
z Zimnej Wedy 7-10 r. '

rano
8-10
3-35
3-12

8-80

6-20

8-C5
8-0&t
805

6-00
7-45
6-46*
6-10

przedp.
8-56
8-1)0
7-40

11-45
1-1:5

8*15

8-15
9-00

popot. wiect. noc Ze Lwewa odchodzą: rano przedp. popot. wiecz.
1-35* 545 8-40* do Krakowa (8-40 rano) 4-15 8-20 2-55* 6-20
2-85* 5-40 10-30 do Podwoloczysk z gł. dw. 6-20 9-25 1-55* 7-10
2-20* 517 10-12 .  z Podzamcza 6-48 9-42 2-08* 7-33
2-86* 10 26 do Tarnopola-Kopyczyniec 9-35

1-66*
8-30

2-85 6-40 do Borek W.-Qrxymałowa . 
do Jarosław ia .....................

9-85

1-45* 5-55 10-00 do Czernicwiec-Itzkan . . 6-86 9-66 2-46* 6.10
12-20* do Chodorowa-Pcdwysok. . 6-80 9-46 2-46*
10-86 do Stryja, Ławocz., Bndap. 6-26 6-25

1-46 10-86 do St7yja, Chyr., Suchej (f) 900t 3-05 7-00t
1-45

6-55
12-06 do Stryja, Stanisławowa 

do B e ł ż c a ..........................
9-10

10-20
7-00

8-14 6-55 do Rawy ruskiej i Sokala . 10-20 7 26
1266 8-28S 9-230 do Janowa / 9*12 wiec. tt 9-16 l-aott 3-16 6134

7-24 8-60 do Brzuchowic 2*61 * u. ś. b-46* 1010 216* 7-48
11-16 6-46 8-49 do Zimnej Wody y-20 ' 4-10 8-46 6-26 6-‘0

noc 
11050  
11240  
11 ‘00 
11 28 
11-10 
11-00
rlC 4H' 
[S-51

fUTOtt
!»•**«
8-26

10-50
* Pociągi p o sp ia szu  (Sehnsllifigs); g od 1/5 31/5 i od 18/9 30/9 so dzień, a od 1J5— 16/9 w  niedziela i święta
• od 1/6 —  15/9 ♦  1/6 —  15/9 w dni powszedniał t t  °d 1/6— 15/9 w  kiodziala i święta; §g ad 1/5— 81 5

i od 16/9 —  80/9; 0 od 7/5 10/9.
Pc ąg byzkawlesny odchodzi za Lwowa a godzinlo 8-30 rana ; przychodzi da I wowa a godzinie 8-15 wiacadr.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X  XOd dnia 23-go Września sprzedajemy g

I Mleko dla dzieci I
X X
"" od krów postawionych na osobnej stajni w Przeworsku, X 
X przez weteryuaiza w y b r a n y c h  i z b a d a n y c h ,  u których

§  stwierdzono za pumocą szczopionia g

g brak perlicy (tuberkulozy). g
4 Krowy te postawiliśmy na odpowiedniej paszy. — Stajnię J g

X
s

g  i m  ulicy MmtoM 81 placu s i t i  s  £

oddano pod stały nadzór władzy sanitarnej. 

Mleko to sprzedajemy:

dostawiamy je takie do domów.

781

Zarząd

^ MLECZARNI P R Z E W I E J  „
ł t  ul. Hetmańska 1. 8, — Telefon Nr. 612.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

W - * - # o o o o o e o t !

Sapomenthol
(Maść \  ;

nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza 
Matuli apiekanca w  Radomyśla koło Tarnowa.

Dostać można w każdej większej aptece po 
cenie: Słoik próbny 1 kor. 40 hal. słoik duży 
5 koron. Po otrzymaniu naleiytości Inb za za
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie apteka 
w  Radomyślu koła Tarnowa. Przesyłając pie
niądze dołączyć należy na przekaz 12 hal. a na 
przesyłkę o frankowaną 60 ha] Na słoik próbny 
z przesyłką franko 1 kor. 85 hal. 275

Celem ochrony przed naśladownictwami 
proszę żądać wyraźnie: .Sapomentholu wyrobu 

Eugeniusza Matuli* I przyjmować tylko oryginalny w  opakowaniu, Jakie 
przedstawia rysunek zmniejszony tu obok olę znnjdująoy.

BMOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOtl
0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
O  IMF* PAR /  Ż A wróciła

A. ^ZAŁKIEWICZ
M A G A Z Y N  M Ó D  

763 p l a c  K f a r j a c k i  1. 1 0  L w ó w .  y

8000000000000000000000000

D rr Fryderyka Lengyela balsam brzszowy. Jnż
sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu wy- 
świdrowano dziurkę, znany jest oa niepamiętnych cza
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 

« ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zosta- 
a nie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie
w H a  rWinAllBUl Eygka d0piero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lob inne 
miejsce skóry tym balsamem, tn Już nazajstrz rana 
•dBt aąj t prawie aleznaozae łnpleie ze skśry, ktśra 
staje się przezts lśni os białą 1 delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i bWzny x ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe
żość nsnwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwo
ność nosa stłnszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisei> 
ożycia 1 zł. 50 ct. Dr. Leaglala mydła heazeesawa, najłagodniejsze i najodpo
wiedniejsze mydło dla skóry, nmyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece —nowicie: we Lwowie n Z. 
Rnckera; w Krakawle u Wiktora Redyka; w  Uzernlswoaoh u Golichowskiego 
nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueija; w Tarnopeln n Marcjana 
Krzyżanowskiego; w  Tarnawie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego, w Blol- 
akn n Alfreda Blumenthala i w  droguerji A. Haas. 7000

polecane przez pierwsze

* w Jarosławiu* ’
ces.i.król.dosfaw ca nadworny!

^Do nabycia wszędzie.

i—i—...—..ii—..........  1  .......................... ....

Handel herbaty i  kawy

E D M U N D A  R I E D L A
w e Lwowie, plao Marjaokl I. 10.

poleca

BflBMTłi ZBIORU MAJOWEGO
, bezpośrednio z Chin sprowadzoną

ciemno naciągającą z wybornym smakiem  
i aromatyczną wonią:

Cangs cz a rn a ............................... Nr. l ń ,  kg. zł. 1-60
8eaebeng  ........................  „ 2 ,,  n ,, 2-—

„ „  zbioru majowego „ 8 „ „ „ 8-—
Kaysew  ............................. , . 4 4 - —
Mslange de Londree .......................6 „ 4 —
Wyalewkl z własnych h e r b a t ............. „ 1 - 8 0

J~- JLfl „ s najlepszych herbat............................   1-60
Ceny herbaty oznaczono a i  */, kiln w paczkach po 

16 V, lU i .  kilo.
Cenniki w ysełam  na żądanie franco.

1S

Wyszedł już z druku!
Uznany przez całą naszą prasę jako najlepszy 

Humoryetyczny

Kalendarz „Śmigusa”
—5  na rok 1901. = —

Kalendarz wydany jest wspaniale, zdobi go kilkadziesiąt 
ilostracyj kolorowych:

Zygmunta S k w i r c z y ń s k l e g o ,  Leona W o l n a  
I Józefa K r u s z e w e k l e g o .

n ^ i g ł  liłoiiBnlrl zawiera prace naszych najznakomi- 
II tu l AliKI tszych literatów i humorystów: Hen

ryka Sieaklewloza, Deotymy. Balesława Prusa, Jardaaa, 
Ellr Orzeszkowej, Wiktora Gomullokiego, Marjaaa Oawa- 
lewloza, Włodzimierza Zagśraklega (Chochlika), Edwarda 
Lubowsklego, Klemea Junoszy W ł lyeława Bełzy, 
Or-Ota (Oppmana), M. Rsdoola, Franciszka Ksaarsklego, 
Adoifi Klozmana (Przyjaciela), 8 tu ls ła w a  Roi iowoklefli. 
Zdzisława Kamlśiklego (Kazeta), Igaaoego Matuszewskiego, 
Eugenii Żmijewskiej, Romana Pollśaklegs, * Hłaakl, 
Henryka Jossego, Jar . Rutkowskiego, W ł. M iwrsoklegs 

i w. innych.
1)710 f  in fim m anu inu  bardzo dokładny i obfity zuwzglę- 
U 4 im  iniB rN B G yjny dmemem nietylko Lwowa, » e  i
prowincji. M ędzy innemi znajduje się plan nsweg*. teatru 
miejskiego we Lwswle i najnowszy plan sieci kolei galic.

Cena egzemplarza I korona.
PREMJAU Kto kupi kalendarz hsmorystyczny

_  _ _   „ŚMIGUuA”, ten otrzyma 9 asyij—
— = —  na kąpiele ps oenaoh znlźoByoh w Za

kładzie kąple'swym św. Anny we Lwowie przy ulicy 
Akademickiej 1. lu . Asyguaty znajdują się w kalendarzu. 

P ennmeratorowie .Dzlsanika Pslsklegs* mogą 
nabywać humorystyczny kalendarz .Śmlgaia* po 
zniżonej osnlc 70 ual. (35 ct.) wraz z przesytą 
pocztową. " W  

Równocześnie wyszedł z drnkn n a d e r  o z d o b n i e  
wydany

Kieszonkowy Kalendarzyk ŚMIGUSA 
na rok 1901.

Cena egzemphuz- 40 hal. (20 ct.).
Dla prenumeratorów .Dziennika Polskiego* tylko 30 haL 

(16 ct.) wraz z przesyłką po-zto , r 
Należytość należy nadsyłać wprosi do Administracji 

„ŚMI6U3A“, Lwów ul. Akademlnka I. 1t

Q d y »  ^ d z ia ln f za  r e d a k c ją  D r, K a z ia u tr z  O sła n zfw n k i-B a ra ń n k j, W ła śc ic ie l*  i w y d a w c y : P r , K . O sta szew a k i-B p ra ^ a k i, M ilsk i i S p . Z d r a k a m i M . S c h m  te  i S p . p od  z a rzą d em  S t ,  P io tr o w sk ie g o .

00480881


